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n a m nafty? 
cjalistów. 
h, to okres ten zmniejszy 
cze znaczniej, chociaż i <»* 
strony należy spodziewa*?! 
rycia dalszych 
obfitych pól naftowych, 
tąd optymiści przedłużają W 
?s do lat osiemdziesięciu, 
ależy zaznaczyć, że ostaW 
i dokładne obliczenia ^ \ 
łają za 12 lat gwałtowny 51 
produkcji w Stanach Zied 
ych (obecnie 70 proc 
cji światowej) a za 25 lat ̂  
e jej wyczerpanie, 
oteżne koncerny naftowe: H 
iczne .Standard Oil Co, FM 
)utch Shell, Anglo-Persul 
^starają się temu zar^l 
z opanowanie niewyeksp'1 

mych terenów naf towa 
yywierają bardzo z " 2 ^ 
yw na międzynarodowi'!* 

' innym kierunku idzie te<;4 
, starając się zastąpić "H 
Ine prodtikta naftowe 
lami węgla kamiennego ojl 
ego, uzyskując z tego ^ 
abiecujące rezultaty. * 
slsce, jak dotychczas, nie S"1 

rak 
produktów naftowych, 

slski przemysł naftowy. "r? 
any przez czynniki o c n a r 8 j j | 
b raczej spekulacyjnym.,"J 
rczym, nie konserwuje ' j | 
swoich produkcjJ prz« H 

wanle nowych terenów " 
ych t wykonywanie 
Iniej liczby wierceń, CO 
•dbić się bardzo ujemni' 
^bliższych latach. 

A 

*«««kef». Zawadzka 1. - i.l.fony: 
W 28, 182-48 102-28.- Adminl.tracia 
rjotrkowzka I I . - TeUfon 102-29. 

>rzy jmuja, ed 

WaruW m e r a t y : 
od-
icfi 
T 
| T 

rami filcowa " 3 i T , Ł 
zagranlczna 4x1 80 gi 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
tooorartutn uważane te ca bezpłat
ne. Reknpksów zarówno użytych lak 

'łdrnurmfiych redaketa nte zwraca 

l^renumerata 
Prenumerata 

Rok V I , Jfe 2 6 0 Łódź , P ią tek 12 września 1930 r. 

I 

Przed tekstem i i. I-a strona 35 gi. 
sa w. m/m 1 tam, strona-6 lam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zł.; dla bezrobotnych 1 zt 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Na podniebnych szlakach. 

DOKTOR 

/OŁKOWYSKI 
rielniana 25 te l . 1 

powrócił. 
latltta chorób skórnych ' *' 
łych. Eleblroierapia. 

lampą kaarcowa-
Imule od godz 8 — 2 I od ' 
E 1/:<•!»• • ł«klvtS Od 9 dO I * 
!a Pad oddzielna poczekało*,. 

7 1 Q 2 0 roku. 

Jfola aluminiowa, w której | 
Ptesor Picard z Brukseli wy 
i balonem na wysokość 16 
, jy metrów. Prof. Picard 

i * a na sprzyjające warunki 
?"Osfcrycznc. Prof. P.card o-

ał na ten lot od towa-
w naukowych sumę 40 

Węcy franków t. J. około 120 
X .0 .X 

tysięcy złotych. Z tego wyda
no na zakup balonu 80.000 zło
tych, gondoli aihimiinjowej 25 
tysięcy zł. I aparatów mierni
czych 15.000 złotych. Profesor 
Pfcard ma zamiar zbadać pro
mienie gamma i elektryczność 
stratosfery. (w) 

Wspólna konferencja 
socjalistycznych partyj mniejszościowych. 
I^arszawa, 12.9 (Od wł. kor.) 
înicjatywy Bundu odbędzie 
15 bm. w Warszawie wspól-

Ki lka roczników rezerwy czeka na rozkaz 
mobi l izac j i . 

Rzym. 12 września. (Od wł. 
kor.). Rząd Jugosłowiański zam 
knął granicę w pobliżu Rjeki o-
raz w Istrji 1 na całej przestrze 
ni tego odcinka koncentruje 

większe masy wojsk. 
Wobec zaniepokojenia ludnoś 

ci włoskiej w Tryjeście faszy
stowskie oddziały policji znaj
dują się w pogotowiu alarmo-

wem. Również kilka roczników 
rezerwy otrzymało poufne in
strukcje trzymania się w pogo
towiu. 

We włoskich kołach wojsko
wych liczą się z możliwością 
wybuchu 

zbrojnego konfliktu 
ze Słoweńcami 

Niezwykłe oszustwo w Poznaniu. 
Przywłaszczenie depozytów sądowych 

wartości ISO tysięcy złotych. 
Poznań, 12.9. (Od wł. kor.) 

W niezwykły sposób wyłudzono 
tu w dniu wczorajszym wielkiej 
wartości depozyt 

sądu powiatowego. 
Depozyty te stanowiły włas

ność arcykslążęcego browaru w 
Żywcu I przedstawiały wartość 
około 180 tysięcy złotych. 

Niewyśledzenl dotąd sprawcy 

sfałszowali dokumenty sądu o-
kręgowego w Katowicach 1 za 
pośrednictwem 

adwokata Zahradnlka 
wydostali cały depozyt i zbiegli 
W depozycie między innem! 
znajdowały się obligacje 7 pro
centowej pożyczki stabilizacyj
nej « roku 1927-go. 

— :0:— 

Turyści angielscy w Gdyni . 

Ładne owoce ostatniej kadencji sejmowej. 

r i y l i r i i p r o l 
Rząd unika zbyt licznego zatrzymywania b.posłów. 

Luksusowym jachtem „Stella lżona zt stukilkudziesięciu osób, 
Polarls" przybyła do Gdyni wy-F która zwiedziła miasto I pert. 
cieczka turystów angielskich złol 

x:o:x 

Katastrofa autobusowa w Poznaniu. 
Fatalne zderzenie z tramwajem. 

Poznań, 12. 9. (Od wł. kor.) .Marszałka Focha wydarzyła 
Wczoraj po południu na ulicy | się poważna 

katastrofa autobusowa. 
Autobus miejski w chwili wy
mijania wozu wojskowego zde 
rzył się z tramwajem linji Nr. 4 
1 uległ całkowicie rozbiciu. Ca
ła karoserja autobusu rozpadła 
się na 

drobne kawałki. 
Dwu pasażerów ciężko ran
nych odwieziono do szpitala. 

^konferencja socjalistycznych 
tyj mniejszości celem 

zawarcia bloku 

na okres wyborczy. Na konferen 
cję Bund zaprosił ukraińską S. 
D. Solrob - prawicą. Niemiecką 
partję socjalistyczną oraz żydów 
ską Pcałej Sjon. 

WINSZUJEMY 
t ro ; Marii, 
schód słońca 5.02. 
chód — 6.22. 
ugość dnia 13.31. 
>yło dnia 3.32. 
dzień 37. 

Podsłuchane. 

pładowywanie masła eksportowego w porcie gdyńskim z wa-
"""ów na okręt 

xox 

Uczony o światowej stawie 
z m a r ł w K r a k o w i e . 

Kraków. 12. 9. (Od wł. kor.) | uczony prof. dT. Emil Godflew-
dniu wczorajszym zmarł tuiski senjor, urodzony w ziemi 

światowe] sławy 'Kieleckiej w roku 1847-ym. 

RADA. 
acownik do szefa: —* 
gorzej od mego kolejl _ 
ka, a mam o dwadz>e 

:h miesięcznie mniej. tf 

sf: — Doskonale, że ml ! 
rzypomniał. W takim 
ijszę Zacharkowi gaż? 
:h. 

JAK T U WYBRNĄĆ? 
Djabli nadali! Jutro 

ia ślubie Nieznoszę t e ' 

Możesz przecież nie P p 
Tobie łatwo mówić. A* 
własne wesele. 

W CUKIERNI 
Dlaczego pan postał*" 
na krzesło? 
Bo jest taka słaba, 
i jej zaproponować 

Jysław Stypufko*'**' 
in F i i r iŁań ik* 

Warszawa, 12 września. (Od 
wl . kor.). W dniu wczorajszym 
władze administracyjne przeka
zały sprawę aresztowanych b. 
posłów 

w ręce prokuratora 
Czesława Michałowskiego. Pro 
kurator Michałowski wyjechał 
do Brześcia nad Bugiem w to
warzystwie sędziego śledczego 
Demanta. 

Na Jutro zwołane zostało po

siedzenie warszawskiej rady ad 
wokacklej. Zawiadomienie o po 
siedzeniu rozesłano członkom 
rady 

telegraficznie. 
Zaznaczyć naelży, 14 w cią

gu ostatniej kadencji sejmowej 
zostało oskarżonych o różne 
przestępstwa około dwustu po
słów. Po wygaśnięciu manda
tów prokuratorowie odnośnych 
okręgów przystąpili do 

Polk i na O l imp iadz ie Kobiecej w P r a d z e . 

Grupa naszych zawodniczek 
na Stadionie praskim w dniu o-
twarcia Olimpjady ze sztanda
rem polskim. Jak już Informowa 

Zeppelin nad Moskwą. 

łP^egdaJ odwiedził Moskwę | Sowietów po 28 godzinach k>|cuchu współdziałania mtęctzy 
^ w i e c niemiecki „Graf Zcp tu. Jest to dalsze ogniwo w łań Reichwehrą. a czerwona ar-

1 1'• który dotarł do stolicy ł 'min ( ™ \ mją, (w) 

llśmy czytelndków zawodniczki 
nasze wywalczyły drugie miejsce 
dla Polski (po Niemkach), a 
przed taktem! potentatkamł w 
sporcie kobiecym, jak Anglja, 
Japonja, Szwecja Kd. 

I i Is. Mata Kapicy 
w Katowicach. 
Katowice, 129. (Od wł. kor.) 

Wczoraj zmarł tu przeżywszy 
lat 64 ks. infułat Jan Kapica 

prałat domowy Ojca Św. 
i propozyt kapttuły śląskiej. S. 
p. ks. Kapica był biskupem na 
okręg śląski w okresie przyłą
czenia tej ziemi do Polski. 

Włamywacze w tal 
młodz ieży s z k o l n e j 

w Gdańsku. 
Gdańsk, 12.9 (Od wł. kor.) 

Wczoraj w nocy dokonano wła
mania do biur Macierzy Szkol
nej w Gdańsku oraz do zarządu 
gminy polskiej. Sprawcy 

rozpruli rakiem 
kast} ogniotrwałą Macierzy 
Szkolne) skąd zabrali 700 guide 

'.nów ńotówka, 

ścigania tych przestępstw. 
Czynniki rządowe chcąc uni

knąć zbyt licznego zatrzymy
wania byłych posłów, zaleciły 
powstrzymać bieg dochodzeń 

prokuratorskich w tym duchu, 
aby do zatrzymywali uciekano 
się tylko w wypadkach 

ciężkich przewinień. 

RADA ADWOKACKA W WAR 
SZAWIE NIE BĘDZIE ROZ

WIĄZANA. 
Warszawa, 12 września. — 

W kołach adwokackich roze
szła się dziś pogłoska, że Rada 
adwokacka ma być rozwiązana 
za przekroczenie swoich kom-
petencyj w związku z wczoraj
szym protestem przeciw aresz
towaniu b. posłów członków ad 
wokatury. 

W statucie Rady adwokackiej 
znajduje się przepis, przewidu
jący. Iż Ministerstwo Sprawie
dliwości może rozwiązać tę in
stytucję w razie przekroczęnia 
przez nią swoich uprawnień. 

Pogłoski o rozwiązaniu war
szawskiej Rady adwokackiej 
nie znalazły dziś urzędowego 
potwierdzenia. Poza tem sfery 
miarodajne 

zaprzeczyły im stanowczo. 

PREZES ZGROMADZENIA 
LIGI NARODÓW. 

Rumuński poseł w Londynie T l 
tulescu został wybrany preze
sem zgromadzenia Ligi Naro
dów, (w) 

DOLAR w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzł< 

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

-x:o:x-

i 
Greta Heubleta { Gus+.el Herr mieckle na 01ta»»*iadzie Kobł* 

mann. czołowa lek koalietkl ale- cei w Pradze, 
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na rodowe odrzuci ło mm O i . l . 
U Ł W O R Z E ^ I A w s p r a n i e 

Warszawa. 12. 9. (Od w l . k.) 
Władze Stronnictwa Narodo
wego udzieliły odmownej odpo 
tviedz! na propozycję Ch. D. co 
lo utworzenia 

wspólnej listy wyborczej. 

wspólnej l isty. 
Porozumienie wyborcze mie
dzy teml stronnictwami jest nie 
przewidziane nawet na Pomo
rzu, a wchodzić może w grę je 
dynie na Kresach Wschodnich. 

Posiedzenie rady Banku Polskiego 
bez udziału p. Deweya 

Warszawa, 12. 9. (Od wł. k.')jgranicą i wraca do Warszawy 
Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie rady Banku Polskiego bez 
udziału 

doradcy finansowego 
p. Dewey'a. 

P. Dewey bawi bowiem za-

dopiero 10-go października. 
Ostatni swój raport o sytuacji 
gospodarczej i finansowej pań
stwa ogłosi w dniu 15-tym paź 
dziernika. 

:x: 

Order Polonia Restituta 
dla zagranicznych ministrów. 

Warszawa. 12. 9. (Od wł. k.) 
Prezydentowi Rzeczpospolitej 
przedstawiono do odznaczenia 
wielką wstęgą 

orderu Polonia Restituta 
DP. Mikołaja Polltisa, delegata 

Grecji do Ligi Narodów, Micha 
la Manuilescu ministra komuni
kacji w Rumunji 1 ministra o-
światy na Węgrzech Klebeis-
bcrga. 

Morderstwo na tle ma ;ątkowem. 
Tragedia rodzinna pod Włocławkiem. 

Z Torunia donoszą: 
36-letnia Marja Bagdaczów 

na, mieszkanka wsi Pałek pod 
Włocławkiem 

została zamordowana 
na tle sporu majątkowego 
przez braci swoich Antoniego I 
Apolinarego. 

Przybyła na miejsce zbrod
ni policja aresztowała 

Apolinarego Bogdacza, 
natomiast Antonii ukrył się w 
stodole, skąd zaczął ostrzeli
wać się z rewolweru. Jeden z 
posterunkowych wrzucił do 
stodoły 

łzawiący granat, 
wskutek czego oblężony mor
derca, widząc, że nie unlkn;e 
kary — wystrzałem z rewolwc 
ru pozbawił się życia. 

żarłoczne wilki 
zaa ląda ją do zagród. 

Wilno. 12. 9. (PAT.). Ostat-i 
n'o gminę Komajską nawiedzi
ła plaiia wilków. We wsi Rusa 
kl. Nowosiółki I Damorzec 

wilki pożarły 
kilka sztuk inwentarza żywe
go. Chłopi samorzutnie wyru-

Krwawe strzępy ciała na szynacn. 
Straszna śmierć robotnika 

Lodź, 12 września. Dworzec kole | Karwat zauważy! go w chwili gćy 
(owy w Babach był wczoraj wt-1 zeskoczy wszy ze stopni pociągu zna 
downlą tragicznego wypadku, które
go ofiarą pad! 26-letai Stanisław Kar 
wat, robotnik wydziału telegraflcz-
no-elektrycznego, zamieszkały w 

Woli Makowskiej. 
Karwat po skończonej pracy, któ 

rą odbywa! pod Babami wsiadł na 
sąsiedniej stacji do pociągu. 

Na stacji Baby, gdy pociąg zbli
ża! się już do dworca Karwat chcąc 
skrócić sobie nieco drogę 

postanowił wyskoczyć. 
W chwlilt gdy opuszcza! biegnący 

pociąg, z przeciwnej strony cala silą 
pary nadjeżdża! drugi pooląg osobo
wy. 

lazł się na szynach. 
Chwila, a nieszczęśliwy robotnik 

został powalony na ziemię Ponie 
waż I maszynista nie zauważył wy 
padku ciało tragicznie zmarłego wle
czone było przez kola lokomotywy 
pięćdziesiąt zgórą metrów, a i rozer 
wane w strzępy rozrzucone zostało 
po obu stronach szyn. 

Krwawe szczątki robotnika ze
brane zostały przez służbę kolejową 
i odesłane zostały do prosektorium 
Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęta w tej sprawie dochodzę 
nie. 
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Przepełniona 15-ka 117-ka. 
S k a r g i p a s a ż e r ó w . 

Łódź. 12 września. W ostat
nich czasach do redakcji wpły
wają skargi naszych czytelni
ków na przepełnienie 15 1 17-ki 
z powodu braku wagonów do-
czepnych. 

Jak nas Informują z kół woj
skowych 15-ka stale się opóźnia 

Dalej pojedynczy tor, jaki 
jest ułożony na ul. 11 Listopada 
sprawia, że wagony te posuwa 
:'ą się iście żółwim krokiem. 

Z uwagi na to. że w okoli
cach tych na ul. 11 Listopada 
znajdują się urzędy wojskowe, 

więc wszystkie referaty i wv 
działy DOK., komenda miasta, 
Wojskowy Sąd Okręgowy 1 tp. 
byłoby wskazane, bv bieg tych 
wagonów został przyśpieszony. 

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa linjl Nr. 17. 

W czasie wakacyj na llnji te] 

szyli na obławę, która jednak
że nie dała żadnego skutku. 

Nowa koleś orze* pustynię arabską. 

m ribrts 

• tło s ul *~ >»• Hmrmą*n 

Rząd angielski przystąpił dojskiego portu Haiffa do Bagda- jkonkurencją dla drogi morskiej 
budowy nowej kolei z palestynldu. Kolej ta stanie się wielką Iprzez kanał Sueski (w) 

kursowały tvlko wagony moto
rowe — obecnie zaś zostały 
przywrócone wagony dodatko
we tylko w godzinach rannych 
do 8-ej. 

Ponieważ linja ta Jest mocno 
uczęszczana cały dzień, o czem 
świadczy stały ścisk w wago-
rach, należałoby uruchomić wa 
»TONV dodatkowe we wszyst
kich tramwajach kursujących 
na tej linii. 

. — : 0 : — 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe) doby. 

(—) W dniu wczorajszym od 
była się w Łodzi konferencja 
delegatów poszczególnych oś
rodków, na której bvł obecny 
brat marszałka Piłsudskiego, p. 
sędzia Jan Piłsudski. 

Po wysondowaniu opinji po
szczególnych delegatów omó
wiono szczegóły przygotowań 
przedwyborczych. 

(—) Rada miejska m. Łodzi 
uchwaliła glosami socjalistów i 
żydów antyrządową rezolucję 
w prawie aresztowanych po
słów. Następnie uchwaliła rada 
rezolucję przeciwko mowie Trc 
ylranusa i polskim pochodom 
protestacyjnym. Ta ostatnia re
zolucja wywołała głośne sprze
ciwy partyj polskich. 

(—) Starostwo grodzkie ze
zwoliło na urządzenie wiecu 
Centrolewu w Łodzi w zamknie 
tym lokalu, natomiast zabroniło 
urządzenia pochodu 1 zebrania 
na Wodnym Rynku. 

(—) Wczoraj około godziny 
9.30 kilkunastu osobników ze
brało się przed gmachem sta
rostwa powiatowego przy ulicy 
Piotrkowskie! 100 1 wybiło tam 
wszystkie szyby. Policja aresz
towała 5 sprawców. 

IN 
Trzy osoby zabite. 

Z Zurychu donoszą: 
W środę popołudniu wyda

rzyła się tutaj katastrofa tram 
wajowa, w której 2 osoby zo
stały zabite, 3 ciężko ranne, a 
7 lekko. 

Z niewyjaśnionej przyczy
ny ruszyły trzy złączone wozy 
tramwajowe z dworca tramwa 
jowego. posuwając się 

ze znaczna szybkością. 
Zanim zdołano pędzące wozy 
zatrzymać nastąpiła katastrofa. 
Wozy bez kierowcy wpadły na 
tramwaj 

x:o:x 

wiozący 20 pasażerów 
i wkrótce na zakręcie wykolę 
ły się. W wozie tramwajowy'11 

dały się słyszeć okrzyki bo* 
Po uciążliwej pracy wydobyw 
z pod gruzów rozbitego w o r t E ^ ? . ! .aktorami, którzy 
zabitych i rannych. 

Szef tramwajów dowiedz!** 
szy się o katastrofie usiłował 

popełnić samobójstwo, 
dotykając ręką przewodów 
elektrycznych o wysokiem na* 
pięciu. W ciężkim stanie P"0 , 

wieziono go do szp;tala. 

Mazda 
N ś e s i 

londyńskim teatrze „ O l * 
li aa afiszu najnowszej sztuk! 
f^dzy wymlenionemi osoba-

Zuchwały wystąp włamywaczy 
w Warszawie. 

Z Warszawy donoszą: Ibunkowi ooryszków. Przv nj> 
Nocy wczorajszej wydarzył |mocy znalezionych na stole w 

się w Warszawie niezwykły 
wypadek włamania, w którym 
złodzieje obecnego w mieszka
niu właściciela zamknęli 

na klucz w sypialni 
' przez przecięcie przewodów 
elektrycznych i dzwonków „ i -
zolowali" tak. że nie mógł lm 
przeszkodzić w „operacji". 

Przydarzyło sie to p. Samue
lowi Elblngerowl. zamieszkałe
mu przy ulicy Mokotowskiej 65, 
który w sypialni słyszał 

szmery w mieszkaniu, 
ale nie mógł przeszkodzić ra-

x:o:x 

czy, złodzieje 
otworzyli zasobna kase . 

p. E. i wypróżniwszy ją. zabra" 
gotówkę w kwocie kilku tvsi«* 
cv złotych oraz biżuterje. 

P. Elbinger wzywał przez £ 
kno pomocy I dopiero po dłu*" 
szem wołaniu obudzeni sąsieu7-} 
sprowadzili ślusarza i uwoIn i n 

go z zamknięcia. W międzyc^ 
sle Jednak złodzieje zdołali sjf 
ze swym cennym łupem ulotna 

P. Elbinger oblicza swe strr 
ty na 25 tysięcy złotych. 

Pożar w majątku Górki 
Straty 25 tysięcy zł. 

Z Tuszyna donoszą: 
W majątku Górki, pod Tu

szynem, własność K. DomowI-
cza. brata burmistrza m. Tuszy 
na, nocy wczorajszej z nieusta
lonych dotychczas przyczyn 

x:o:x 

wybuchł pożar, od którego sn" 
nęły zabudowania gospodarce 
i stodoły wraz z sprzęte* 
Straty wynoszą około 25.0* 
złotych. 

*amatu 

nka: 
Battersea". 

.. znajduje się następująca 
.'"••wa: „QueenJe — Małgo-

z obsadzeniem tej „roli" 
bardzo 

^ruszająca hfstorja. 
roli Queenle nie można by 

faleźć długo „aktorki", aż 
f*?e dyrektor teatru p. EI-

Wce, dowiedział się, że w 
'miu oczekując na śmierć 
W ą , znajduje się ktoś, kto 
'byłby dla niego. 
Nttor pospieszył czemprę 

" d o więzienia, zobaczył 
roziwego potworka, trzęsą-
*C w kącie zakratowanej 
' i dwie dziewczynki, pła-

f Pfzed kratą, że Ich uko-
P Małgosia ma zaledwie kil 
ffkta życia przed sobą, gdyż 
Fje wyrok śmierci ma być 
F\ Wykonany. 

Małgosi zachwycił dy-
r*i porwał ją na ręce, prze-
F°<hazu na próbę do swego 
Pi gdzie 
Ratowana od śmierci 
IJ" się pierwszorzędną 

teatralną, która zachwy 
PWIczjiość co wieczora, a 

Olej dwie małe dziewczyn 
przedmieścia Battersca, 

"radowaneml oczyma śle-
lodzenie swojej faworyt-

fcosla bowiem Jest psem, 
"^Izaju psem, dla którego 

łaski w Angljl, lubującej 
psach rasowych. Jest to 

kundel, który ma w «°" 
fOialną wystawę ras psich 

'Owczarka, korpus pudla 
charta.Należała do dwojga 
które nie miały czem za-
Podatku psiego, więc Mai 

•:o:-

RESZTKI » w , tkanin bawełnianych I t. 
„ B R A K I * 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje K O N S U M 

„Widzewskie) Manufaktury" 
R o k i c i r t s k a 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10116. 
Nf. B. Dla pp- urzędników państwowych 1 komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linii odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowej przy ul . Rigoweke| . L. 85 doj. 
t ramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

Or. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

T e l . 127-S1. 
Specjalista chorób uszu. nota, gardła 

I płuc. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 

t M 1 0 - l l l o d 2 - 3 w Lecznicy 

Dr. mad. 

Edward REICHERI 
Spec;a l i . ta chorób •kornych 

i wenerycznych. 
Leczeni* diatermią. Elektroterapią 

al . Południowa Nr. 28. 
tek. 3 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 reno I od 6—9 wleci 
w niedziel* od 9— 1 p.p. 

D U NI.iarnolnyah ceny lecznic. 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L e k a i i j p . i p t i j a l t a t ó w 

ZAWADZKA 1 
tiynna od S rano do 9 wUeiór 
mi 11—12 I 2—3 priyimnl* kobi.t* 

l*kan 
V n!«ditele I lwięta ad 9—2 p». 

L*ci«ni* chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydilella aa 

•T filie i tryper. 
Roaiflltacli i BSorolBsIsni! orolooien. 

Gabinet awiat ło- lecanlazy. 
Kosmetyka lekaraka 

Odditelna pociekalala dla kobl*t 
PORADA 3 z l . 

S U n i l LUSTER 

i WYTWÓRNIA HEBLI 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 2 2 
T a l . 78 .11 . 

poleca po cenach naj
niższych lustra, tre
ma, tualety: Jasne 
ciemne, w ocyg^nal-

iycb ramach oraz lustra wiszące 
Mebla pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych trylów. 
Zakład Taplcarskl 

kina wlanie I poprawienie luster s 
przeniesieniem do donn. Sprrtdaz 
aa raty I za solówkę. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby akórn* I waneryesn*. 

l e c z e n i * d i a t e r m i ą , 
d |a te rmokoagi i lac ]ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
Ł O N I U S 2 K I 5, tal. 170-50 . 

Priylroui* ad 1.30 do 2.30 pp. ad 5-7 
W nledilel* od g. 1 1 - 1 w pot 

DOKTÓR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cejrlełnlana 25, tel.126-87 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wane 
rycznych. Elektroterapią. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przylatuje od godz 8 — 2 I od I — 9 
W niedziele I lwięta od 9 do I w pol. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia, 

Ogłoszenia drobne. 
Z O P J A P I O T R O W I C Z , ulica Brzeziń
ska 114, zgubiła legitymacje zapomo
gową wydana w Lodzi 

KUPIĘ Jabłka w wyborowych gatun
kach w większej Ilości, sklep kolo
nialny Oeyer, Główna 16. 

PRZYBIAKAL sle pies wilk. Do ode 
brania za zwrotem kosztów. Ulica Ko 
pernlka 70, Kacprzak. 

MARJA TAMBORSKA. ulica Naruto
wicza 44, zgubiła paszport niemiecki, 
wydany w Tuszynie. 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie, ulica 
Kilińskiego 104, m. 32, tront, III piętro 
Mińska. 

SPRZEDAM tanio place, dom drew
niany 4-ro mieszkaniowy, pokoje wol
ne, ul. Wesoła 10 (Chojny), gospodarz 

CHIROMANTKA-tMognomtotka, prze 
powiada przeszłość, przyszłość, te
raźniejszość s reki 1 kart. Pomorska 
35, lewa ołlcyaa. Jest drogowskaz. 

PANU Doktorowi Maksowi Maozew-
sklemu wyrażam głębokie podzięko
wanie za dokonaną operacje w azpl 
talu Okręgowego Związku Kas Cho
rych w Lodzi I pełną troskliwości o-
pieke w czasie moje] choroby. Lucyna 
Mikołajczak. 

Dr med. 
SILBERSTR0M 

Zielona Nr. 1 1 . Teł. 113-42 
POWRÓCIŁ 

choroby skórne i weneryczne. 
Elektroliza. Leczenie Lampą Kwar

cową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p. 

Panie od 4 — 5. Niedziele od 9 — 1. 
Dla niezauiożuych ceny lecznic. 

Groźne wybuchy wulkanu. 
Cztery osoby poniosły śmierć. 

dotychczas stwierdzono 4 o s 7 k c y j „ , e n a śmierć, od któ 
poniosły śm.erć, a 9 zostało C * Ł , 0 ^ l o • ^ ^ o w a n l e 
ko rannych. Ludność wzywa fcłr„ , n *» 

Rzym, 12.9. (PAT.) Wybuchy 
wulkanu w Stromboli spowodo
wały 

oilary w ludziach, | pomoc. 
W miejscowości Smostra jak 

x:o:x 

obrano do urzędu, 
F*waż okazała sie z w y k ł y m 

^ t r W y m kundlem, skazano JA 

Akuszerka Mikulska prosi o łaskę-
Prośba ojcobójczyni do Prezydenta 

Rzeczpospol i te j . 
Łódź, 12 września. Przypomi

nają tobie zapewne czytelnicy 
głośną sprawę akuszerki W łady 
sławy Mikulskiej, która w roku 
1922 w domu swoim przy ulicy 
Zachodniej 22 wystrzałem z re 
wolweru pozbawiła tycią swego 
ojca . staruszka. 

Mikulską chcąc ujść przed ka 
rżącą reką sprawiedliwości 

zbiegła do Argentyny, 
gdzie dopiero w kilka lat później 
została aresztowana I przytran-
sportowana do Polski. Niebawem 
stanęła przed Sądem Okręgo
wym w Łodzi, który skazał ją za 
zabójstwo ojca na sześć lat wie, 
zienta, Sąd Apelacyjny zaś, któ 
ry sprawę tą następnie rozpatry 

wzy** łjtru. 
fHosia za ocalenie wywdzlę 
"c sowicie teatrowi, okazu 

[* 

wał — zmniejszył tę karę do '* 
czterech. • 

Lata wolno płyną — a M| k u . ' 
ska wciąż siedzi w więzi*151 

przy ul. Kopernika, 
Ciężka atmosfera wlezie 

mocno dała się zbrodiriąrce 
znaki — Mikulska zapadła 
zdrowiu. 

Obecnie dowiadujemy się. 
Mikulska — powołując stę 
ilość lat przesiedzianych w 
zJeniu oraz chorobę serca 1 ner1 

zwróciła się do Pana Prezyde1 

Rzeczypospolitej 
z prośbą o łaskę. 

Prośba Mikulsktej dziś po*J 
drowała do Warszawy — tak. *J 
odpowiedzi spodzlewtć się u* 
ży w przyszłym tygodniu. 

x:o:x 

zbiornik na wodę w I 
(

B n ce na Górnym śląsku 

| Ę « T 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Nazwiska desperatki oraz ^ 

samobójstw 
Łódi, 12 września. W miesz

kaniu wlasnem przy ulicy Su
walskiej 18 pobita została tę-
pem narzędziem 35-letnia robot 
nica Stefania Wyraźna, 

odnosząc rany słowy. 
Rannej udzielił' pomocy lekarz 

pogotowia. 
Na ulicy Wólczańskiej przed 

posesja nr. 62 Mayer Wirskl, 
42-letni handlarz (Wólczańska 
nr. 74) w czasie ataku epilepsji 
upadając na bruk okaleczy! grło 
we i twarz. Choremu udzielił 
pomocy lekarz pogotowia. 

W mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Brzezińskiej nr. 3 Abram 
Wajzner 13-letni uczeń, bawiąc 
sie siekierką, zamachnął się tak 
niezręcznie, l i ostrzem 

rozdał sobie głowę. 
Niezręcznego „Indjanlna" opa 

trzył lekarz pogotowia. 
Przy zbiegu ulic Południowej 

i Matejki popełniła zamach sa
mobójczy nieznana kobieta w 
wteku około 24 lat. zatruwając 
się większa doza kwasu solne
go. Wezwany na miejsce lekarz 
oogotowla po przepłókaniu żo
łądka przewiózł chorą w i tMle 
nieprzytomnym do szpitala w 
Radozoszczu. 

resu i przyczyn 
nie ustalono. 

Na szosie Pabianickiej prz^ 
posesją 37 wpadł pod przeje* 
dżający tramwaj linji podmfer 

sklej 4-letnI 
syn majstra fabrycznego Juan! tuan! Nie czyń tego, 

f"-! — krzyknął z rozpaczą 
Oni sa gotowi mordo Jerzy Rutkowski (Cieszyński 

nr. 1) doznając zmiażdżenia P ' V e c Y " ' 1 e r , i e 7 : d ż i e " d o 
ców rąk i potłuczenia głowv-^Ł , X V u a P l e p i e J ' u 
Rannego w stanie ciężkim p t f Ł 1 « r i e „ z ^ n n . y c . h . -Rannego w stanie ciężkim PjL 
wieziono do szpitala Anny i" 

Zamieszkały przy ulicy v \ 
browkiej 18 Kazimierz BoJJj 
25-letnl robotnik, od dłuższej 
czasu cierpiał na rozstrój "?f, 
wowy. Wczoraj Boguś w to^L 
rzytwie przyjaciół urządzaj-
bację. Po odejściu kolegów. P | 
guś pod wpływem alkoho'^ 
choroby umysłowej targną' s . 
na własne życie, przecin^3 

sobie 
krtań brzytwa. j { 

Rana na szczęście okazała 5 

powierzchowną i przybyły ' 
karz pogotowia po nałożeniu . 
patrunku pozostawił rann^ 0 

mieiscu. 
— : 0 : - * 

8. BANNER. 

Przekład ani 

e wiem, tuan, ale są bar-
Jburzeni. 
pójdę zobaczyć — rzekł 

ostrżeże innych. 
e Przyznał boyowi rację 

Ludzie najrozsądniej! Wsu-
Fbko do kieszeni Colta, 
H,naboi i pobieKł na plan-
3asni pędził za nim. 

Jv może idź do nich i bacz 
p l ę zanosi — rzekł nagle 
przystając. — Jeżeli spo-
esz, że gotują się do mar

l i osiedle, szoruj co sił w 
łr do tuana Daigntona z o-

6 n iem. Tam mnie zasta-

^ty l szybko do Flossin-

t m a ani chwili czasu do 
T îa — rzekł do gospoda' 

Musimy się wszyscy 
^ u Daigntonów i przy-

L ą ć do odparcia napadu.— 
xlędu na to, że kobiety 



1K 
:abite. Gwiazda londyńskiego teatru. 
riozący 20 pasażerów 
ótce na zakręcie wykolę 
. W wozie tramwajowy18 

się słyszeć okrzyki bólu-
:iąźliwej pracy wydobyM 
gruzów rozbitego wozu 

'ch i rannych. 
i tramwajów dowiedzla* 
ie o katastrofie usiłował 
opełnić samobójstwo, 
ając ręką prze wodo*' 
ycznych o wysokiern na-
• W ciężkim stanie pri* f 
yno s o do szp:tala. 

Niespodziewany wybawca. 
f londyńskim teatrze „ G i c jąc prawdziwym pshn genju-
l»a afiszu najnowszej sztuki szem . . . 
Pądzy wymienionemi osoba- Kiedy przyjdzie na * « * J 
% m a t u i aktorami, którzy wchodzi na scenę pewni., ,.ww* 

»«. znajduje się następująca bodnie 

włamywaczy 
Arie. 
znalezionych na stole & 
:Iodzieje 
worzyli zasobna kasę 

Lałgo-fCka: „QueenJe 
Battersea". 

i*4 « obsadzeniem tej „roli" 
f* sie bardzo 

^ruszająca historja. 
roli Queenie nie można by 

f l e ż ć długo „aktorki", at 
P̂ ie dyrektor teatru p. El-
Muce, dowiedział się, że w 
łSeniu oczekując na śmierć 
PToną, znajduje się ktoś, kto 
ł tyłby dla niego, 
pfetor pospieszył czemprę 

do więzienia, zobaczył 
iwi opryszków. PrzV pff ̂ { J o potworka, trzęsą 

T"? w kącie zakratowanej 
' i dwie dziewczynki, pła-
' przed kratą, że Ich uko-

wypróżniwszy ja. zabn*. ^ g o s i a ma zaledwie k i l 
ke w kwocie kilku tys* J f n 2 v c ' f P™f d sobą, gdyż 
Jtych oraz biżuterie. „ • w

w | s m I e r C | m a y 

!lbinger wzywał przez J ^ ° . : i a n y - , 
omocy I dopiero po dłu* ł£»it Małgosi zachwycił dy 
wołaniu obudzeni sąsiC dd 

25 tysięcy złotych. 

nym zrozumienia wzrokiem. Ni-

f[dy się nie pomyli co do aktora 
ub aktorki I wie, co przed każ

dym ma zrobić, zbierając 

huczne oklaski 
publiczności. 

Traktują ją w teatrze doskona 
le. Ma własną, zbytkownie urzą 
dzoną, budę, a gażę otrzymuje 
regularnie „gotówką" w postaci 
kości 1 smakowitych kawałków 
mięsa. 

Sądny dzień w malem miasteczku. 
Przed kilkoma dniami przy

był z Szawel do Poniewieża 
niemiecki cyrk wędrowny. Po 
ser jl przedstawień, zwinięto 
wczoraj namioty I rozpoczęto 
transport zwierząt na stację ko 
lejową. Do pracy użyto również 
słoni. Jeden ze starych słoni, 
uderzony dotkliwie przez dozór 

cę hakiem, dostał 
napadu szału. 

Pierwszą oiiarą padł dozorca 
rzucony trąbą o ziemię. Oszala
łe zwierzę rzuciło sie następnie 
na olbrzymią plotfarmę z klat
kami, w których mieściło się 3 
lwów nubijskich. Klatki zostały 
strzaskane. Okaleczone zwie-

SMACZNE BEKONY. 

KARMIENIE WIEPRZÓW TRUPA 
Z ZA KULIS SOWIECKIEJ GOSPODARKI. 

n . porwał ją na ręce, prze-
adzlli ślusarza i uwolnij odrazu n a próbę do swego 
umknięcia. W m iędzy - MJdzie 
dnak złodzieje zdołali s* "falowana od śmierci 
vm cennym łupem u1ott» w się pierwszorzędną 
'lbinger oblicza swe strr etą teatralną, która zachwy 

JWIczność co wieczora, a 
niej dwie małe dziewczyn 

1 przedmieścia Battersca, 
? "radowanemt oczyma śle-
''OWodzenie swojej faworyt-ku Górki 

N N . T _ I fgosla bowiem jest psem Cl,y £.<. *Ą.t»\\x psem, dla którego 
:hł pożar, od którego sP£ »łaski w Anglji, lubującej 
zabudowania gospodarce Ipsach rasowych. Jest to 
doły wraz z sprzętej HQ kundel, k tóry ma w fo-
' wynoszą około 25™ *malną wystawę ras psich 
h. \ owczarka, korpus pudla 

ckarta.Należała do dwojga 
które nie miały czem za-

f podatku psiego, więc Mai r wulkanu. 
>sły śmierć. 
czas stwierdzono 4 os»rf 
ty śmierć, a 9 zostało c'* 
mych. Ludność wzywa 

m' i i 

prosi o łaskę-
3 P rezydenta 
tej. 
• zmniejszył tę karę, do !' 
:h. , 
i wolno płyną — a Mjk"1' 
ciąż siedzi w więzią19 

il. Kopernika, 
ka atmosfera wiezieU 
dała się zbrodnlarce 

— Mikulska zapadła 
u. 
cnie dowiadujemy się, 
(ka — powołując się 
it przesiedzianych w W' 
oraz chorobę serca I ner' 
ła się do Pana Prezydent* 
^pospolitej 
z prośbą o łaskę, 
ba Mikulskiej dziś pO*J 
a do Warszawy — tak, »J 
iedzi spodziewać się o**' 
przyszłym tygodniu. 

I 
*abrano do urzędu, 
Waż okazała sie zwyk łym 

t y y m kundlem, skazano ją 
•cyjnie na śmierć, od któ 

f W a ł o ją... zaangażowanie 
H u . 

>sia za ocalenie wywdzię 
ł 'e sowicie teatrowi, okazu 

Ryga, we wrześniu. 
Niekiedy ujawnienie 

jednego izezegółu 
jakiegoś skomplikowanego zjawi
ska dać nam może dokładniejsze 
o nim pojęcie niż skrupulatna 
analiza i wszechstronne rozważa
nia. 

Do takich szczegółów charakte 
ryetycznych społecznego tycia w 
Sowietach zaliczyć można fakt, 
który miał miejsce na południu 
Rosji i który został ujawniony na 
ló-ym zjeździe komunistycznym 
w Moskwie. Okazało się mianowi 
cie, że w niektórych miastach jak 
Ca rycyn i Saratów 

sużytkowywano trupy ludzkie 
przy karmieniu wieprzy. 

Aby uczynić bardziej intensyw
nym przemysł bekonowy, poleco
no wykorzystywać w jaknajwięk-
azej mierze 

wszelkiego rodzaju odpadki, 
nadaja.ee sie do karm. wieprzów. 
Utworzono w tym celu specjalne 
oddalały robotnicze, które miały 
za zadanie zbieranie odpadków i 
przegotowywamie ich w specjal
nie skonstruowanych kotłach 
Wkrótce spostrzeżono, ie insta
lacje 

nie bardzo się opłacaj) 
ze wzledu na stosunkowo niewiel
kie ilości dających sie zebrać od 
padków. 

Wtedy — to kierownicy oddzia

łów wpadli na pomysł zużytkowa 
nia 

trupów przestępców 
skazanych na śmierć. Później za
częto korzystać i z innych trupów 
zbieranych na ulicach, wyławia

nych z wody itp., których w każ-
dem większem mieście, zwłaszcza 
w Rosji, można nieomal codzien
nie pewną ilość znaleźć, (opusz
czonych i wyczerpanych z głodu, 
dzieci ginie w Rosji tysiące). 

Nie dość na tem. Okazało się, 
że można wykorzystać gotowanie 
trupów ludzkich 

dla fabrykacji smarów. 
Jeden z „inżynierów" skonstruo
wał w tym celu specjalny rodzaj 
„ozerpaka"przy pomocy którego 
fabrykacja taka mogłaby być „ra
cjonalnie" prowadzona. Model 
czerpaka został przesłany odpo
wiednim władzom 

do zatwierdzenia. 

iiunoilHIIi 
Medola córki tułacza z 1831 r. 

Fki zbiornik na wodę w [wybudowany przez Państwowe 
Pce na Górnym śląsku IZakłady Wodociągowe. 

! KRTAŃ 
ggT S. BANNER. 

Gatunkowego. 
yiska desperatki oraz a°. 
przyczyn samobójstw*' 

:alono. i 
szóste Pabianickiej prẑ J 
t 37 wpadł pod przej?* 
v tramwaj linji podrflier 

-letnt 
i majstra fabrycznego 
Rutkowski (Cieszyński li. 

/'ie wiem, tuan, ale są bar-
Pburzeni. 

ójdę zobaczyć — rzekł 

doznając zmiażdżenia 
lk l potłuczenia głowV-^ 
go w stanie ciężkim prj*, 
no do szpitala Anny W* 

leszkały przy ulicy 
lej 18 Kazimierz BotfJ-
1 robotnik, od dłuższej 
cierpiał na rozstrój nfif. 
Wczoraj Boguś w to * l 

e przyjaciół urządził !: 
Po odejściu kolegów. ̂  
>d wpływem alkohol.. 
v umysłowej targnął jjj 
isne życie, przecinał3 

Z Londynu donoszą: 
W jednym z dzienników lor. 

dyńsklch pojawiła sie notatka, 
głosząca, że na rynku Caiedo-
nian w Londynie sprzedaje na 
straganie zabawki przekupka, 
zwana powszechnie księżnicz
ką. 

Wiadomością tą zaintereso
wał się pewien dziennikarz i 
stwierdził, że kobieta ta, noszą 
ca nazwisko Marja Leon, wła
ściwie nazywa stę 

Ogińska • Małachowska. 
Za pośrednictwem konsula

tu polskiego zawiadomiono o 
tem rodzinę Małachowskich. 
Głową Jej Jest Paweł hr. Mała
chowski, który w drodze dyplo 
matycznej zarządził poszuktwa 
ola „księżniczki". 

Ustalono, że MaTja Leon Jest 
córką Leona hr. Małachowskie 
go, uczestnika wojny o niepod
ległość w r. 1831-ym. Matką 
Jej jest 

księżniczka Ogińska, 
siostrzenica Ogińskiego, który 
walczył pod Napoleonem. 

Gdy Marja Leon zauważyła 
zainteresowani© jej osobą, w o-
bawie, tż policja ściga Ją za Ja
kieś przekroczenie przepisów 
o handlu, znikła. 

Dopiero po dłuższych poszu 
klwaniach odnaleziono Ją 1 we
zwano od biura policji, gdzie 
poinformowano o poszukiwa
niach wszczętych przez rodzi
nę. 

Małachowska przypomina so 
We ucieczkę zagranicę swego 
ojca w nocy po stłumieniu pow 
stania. 

Przybywszy do Anglji, zmle 
nił on nazwisko na Leon. Wdo
wa po nim z domu księżniczka 
Ogińska otworzyła w Londy
nie atelier fotograficzne, które 
córka zlikwidowała 1 założyła 
stragan z zabawkami. 

W konsulacie polskim wy
stawiono ksIelnilczce.OglńskieJ 
Małachowskiej paszport polski. 

Sprawa doszła do Moskwy i roz 
ważana była w „Narkomtorgu", 
którego przedstawiciel zauważył, 
że o ile rzecz ulegnie rozgłosowi, 
może to poważnie zaszkodzić ro
syjskiemu 

eksportowi bekonów. 
Żadnych innych zarzutów „Nar-
komtorg" nie miał do uczynienia. 

Natomiast władze centralne uzna
ły, że nieostrożne ujawnienie te
go rodzaju spraw może wpłynąć 
na wzmocnienie sfer „wrogich 
Stalinowi". 

Trudno jest dziś twierdzić z ca 
łą dokładnością w jakich miejsco
wościach stosowana jest 

nowa metoda karmienia 
chlewni, faktem jest jednnkże, ie | mieście 
mówi się już o tem wszędzie i że 
robotnicy, naprzykład skruprdut-
nie 

unikają rtołowni, 
o których się mówi, ie używają 
eksportowego bekonu. Usiłowania 
zatuszowania sprawy nie doprowa 
dziły do niczego. 

Potworne wieść 
obiega cały kraj, budząc wszędzie 
grozę. Mimowoli przychodzi na 
myśl, ie droga do ludożerstwa 
„wygładza się". 

B. Z. 

rzęta wyrwały się na wolność 
i wśród strasznych ryków po-
oędzily ulicami miasta, budząc 

niesłychany popłoch. 
Ryk rannych lwów podniecił 

wszystkie inne zwierzęta. 
Kilka niedźwiedzi brunatnych 

zdolafo wyłamać drewniane 
Ściany klatek 1 rzuciło się na 
szalejącego słonia. Jeden z nie
dźwiedzi został zabity, trzy po
biegły do miasta śladem lwów. 
Ulice w jednej chwili opustosza 
ły. — Na targowisku jeden z 
lwów uderzeniem łapy zabił ko 
nia zaprzężonego do furmanki. 
Reszta lwów. przybywszy na 
tarsrow;sko, poczęła się raczyć 

zabitym koniem. 
Zmobilizowano miejscowy po 

sterunek policji, który utworzy
wszy tyralierę, począł ostrzeli
wać Iwy. Jedno ze zwierząt pa
dło trupem, inne rozwścieczone 
strzałami, ruszyły znów w dzi
kim pędzie w stronę policjantów 
którzy schronili się do urzędu 
cminnejro. Jeden z lwów potęż
nym rzutem ciała roztrzaskał 
drzwi i całe stado 

runęło do wnętrza. 
Policjanci zabarykadowali 

się w pokojach 1 strzelając 
nrzez drzwi, zastrzelili jeszcze 
dwa lwy. Pozostałe dwa po
gromcy wpędzili do przywiezio 
nych z sobą klatek. 

Jednego z niedźwiedzi złapa
no, dwa błąkają się gdzieś w 

Wśród ludności panuje 
niesłychana panika. 

Dr. med. 

NIewiażski 
al. A n d r s e i a 5 T « l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową* 
Przyjmuje od 8-11 1 od 8 • 9 po pot, 
W niedziele 1 święta od 9-1 przed pol. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Echa strasznej eksplozji we Francji. 

Gruzy fabryki prochu w Auboue koło Nancy, która wyleciała 
przy czem 14 robotnic poniosło śmierć. 

w powietrze 

Przedruk wzbroniony. 

45) 

Przekład autoryzowany 

Han! tuan! Nie czyń tego, 
'1 — krzyknął z rozpaczą 
Jb- Oni są gotowi mordo-
gHlefch tuan lepiej idzie do 
* i ostrżeże innych. 
* Przyznał boyowi rację, 

ladzie najrozsądniej! Wsu-
p b k o do kieszeni Colta, 

naboi i pobiegł na plan-
Jvasni pędził za nim. 
IV może idź do nich I bacz 
i s'ę zanosi — rzekł nagle 
przystając. — Jeżeli spo-
C*sz, że gotują się do mar 
v, osiedle, szoruj co sił w 
k" do tuana Daigntona z o-

e r i iem. Tam mnie zasta-

krtad brzytwa. ^ ą ż v ł szybko do Flossin-
i na szczęście okazała \ i ; 

zchowną i p r z v b y ł v 'J fcjf,ma a m C ^ ' 1 ' c z a s u ? 0 

Jgotowia po nałożeniu !J 
ku pozostawił rann«z r t 

U 
lia _ rzekł do gospoda' 

simy się wszyscy 
u Daigntonów i przy-
do odparcia napadu.— 

Slędu na to, że kobiety 

uparły się zostać, mamy tylko 
to jedno wyjście. 

— Ja spostrzegłem, ie zanosi 
się na coś dziwnego — rzekł 
Flossing. — Cała nasza służba 
uciekła nagle bez słowa wyjaś
nienia. 

Wera zebrała pośpiesznie naj 
potrzebniejsze rzeczy, a Flos
sing wpadł do sypialni, z której 
powrócił uzbrojony w dwurur
kę 1 w Winchester. Ekwipunku 
dopełniała przewieszona przez 
ramie ładownica. 

— Doskonale — pochwalił Mi 
ke. 

W bungalowie Daigntonów 
była ta sama sytuacja. Wszyst
ka służba uciekła. Na odgłos 
kroków na werandzie Daignton 
wyszedł w piżamie. 

— Gdzie pańska żona i panna 
Beryl? -— zapytał Mike. 

_ Co? — zapytał Daignton, 
mrugając głupowato powiekami 
Czy nie wymówiłem panu do
mu, mój młody człowieku? Fo
ra ze dwora! 

— Pijany jak bela — rzekł 
bezradnie Mike. 

— Gdzie pańska tona, admi
nistratorze? — zapytał ostro 
Flossing. 

— Gdzieś niedaleko. Skąd ja 
mogę wiedzieć, gdzie ona jest? 
— odpowiedział pijany I cofnął 
się, ziewając, do swego pokoju. 

Wera wypadła z pokoju Ewy. 
— Na miłość boską! — krzyk 

nęła. — Niech kto zaraz biegnie 
do tante Sluishoorn, poszły obie 
do niej. Wezwała je do siebie 
listownie. Oto l ist — I wręczy
ła arkusik stojącemu najbliżej 
Mike'owl. 

Młody człowiek rzucił odnle-
chcenia okiem na pismo, po-
czem odczytał Je z całą uwagą. 
Nigdy przedtem nie widział te
go charakteru. Angielszczyzna 
była bez zarzutu, z wyjątkiem 
błędu w jednym wyrazie. Do
znał niejasnego wrażenia, te 
spotkał go niedawno w Jakimś 
innym liście. Wytężył pamięć. 

— Do licha, gdzie ja widzia
łem ten błąd? 

ściągnął brwi w wysiłku roz 
jaśnienia mętnego wspomnienia. 
I nagle przypomniał sobie. Na
turalnie! W liście, znalezionym 
w martwej ręce Iwana. 

W jednej chwili pojął pełne 
znaczenie tego odkrycia 1 po
czuł w sercu lodowate zimno. 

Idę po nie! — krzyknął 
kierując się szybko w stronę 
wyjśc !? 

wpadł Jakiś człowiek. Na pierw 
szy rzut oka Mike nie poznał 
swego boya. Kasnl wyglądał 
strasznie. Ubranie wisiało na 
nim w krwawych strzępach, na 
czole krwawiła się szeroka ra
na, twarz była szara, a oczy 
wysadzone nawierzch i nieprzy 
tomne z trwogi. 

— Tuan! Tuan! — wyrzucił 
z trudem. — Zamykać prędko 
dom! Idą! 

Zatoczył się I upadł na ręce 
1 kolana, lecz w jednej chwili 
dźwignął się z wysiłkiem na 
nogi. 

— Niech idą. Allach porazi 
śmiercią 1 — krzyknął głuchym 
głosem. — Zabili mego ojca, 
psie syny! Aaaai! 

I ująwszy się za głowę, za-
kołysał się wty ł 1 wprzód, o-
szalały z rozpaczy 1 wściekło
ści. 

— Zajmij sie nim — rzekł Mi
ke do Flossinga, dążąc ku scho
dom. 

Ale nim zdążył po nich zbiec, 
ogród napełnił się w jednej 
chwili ludźmi, uzbrojonymi w 
noże. parangi i zaimprowizowa
ne dzidy. 

Nie było ani sekundy do stra
cenia. Flossing 1 Mike wpadli 
do domu, wlokąc między sobą 
ciało zemdlałego Kasniego l za
trzasnęli drzwi. Na szczęście z 

j^.wczjSnle no schodach powodu unału okienicc bvłv iuż 

zamknięte. Wera zaryglowała 
tylne wyjście. 

Z zewnątrz przypuszczono 
szturm do drzwi 1 okienic. bijąc 
w nie bambusoweml kijami. — 
W ogrodzie rozległy się dzikie, 
straszliwe wrzaski rozjuszone
go motłochu. 

— Na Boga! — rzekł oszoło
miony Flossing. — Jak my się 
dostaniemy do tych kobiet 

— Idę po nie — odparł Mike 
— Niech się tylko przemknę do 
bramy. Opędzę się rewolwerem 

— Oho! — rzekł Flossing. 
W ogrodzie huknął nagle 

strzał. Z górnej części okienicy 
posypały się drzazgi, a z sufitu 
płaty tynku. 

— Możemy się pocieszyć, że 
wśród tej zgrai niema dobrych 
strzelców — rzekł Mike. siląc 
się na spokój. — Niech pan za
telefonuje na policję w Kota 
Gajah — dodał. 

— Próbowałem. Druty prze
cięte — odpowiedział Flossing. 
— Cicho! Idzie Wera. Niech 
pan jej tego nie mówL 

Wera trzymała w ręku gaze
tę. Na twarzy jej malowało się 
przerażenie. 

— Czyście, panowie, czytali 
gazetę? — zapytała. 

Flossing wziął od niej rozpo
starty arkusz l przeczytał: 

. W Batawji I w kilku mle]-
scowośclacli w Bantamle wybu-
«i>ty rozruchy komunistyczne. — 

W Labuante manifestanci zamor* 
dowali naczelnika stacji, Europej
czyka, 1 Jego zone. Na miejsca 
krwawych zajść wystano wojsko" 

— Ładny bigos! 
— Dam sobie rade — mówił 

Mike, zabierając dwururkę I łar 
dując do kieszeni naboje. — U* 
ważajcie, żeby sie tu kto nie 
dostał, gdy bede wychodził. —« 
Możesz ostrzeliwać zgraję z Je* 
dnego okna. to będzie dla mnie 
dywersja. 

— Powodzenia!—rzucił krót
ko Flossing. 

— Kłaniaj się ode mnie Dalga 
tonowi — rzekł Mike, otwiera
jąc d rzw i 

ROZDZL\Ł X I X f 
Ukazanie się Mike'a na krytel 

ścieżce, prowadzącej od tyl
nych drzwi bungalowu do kwa
ter służby, wywołało chwi lowi 
osłupienie, po którem wybuchła 
burza wrzasków i ryków. Rzu
cono się ze wszystkich stron, 
aby mu przeciąć drogę. Pocze
kał chwilę, dopóki pierwsi z tłu
mu nie znaleźli się w odległości 
kilku kroków od niego i pod
niósłszy lufy, przesunął niemi 
groźnym lukiem po otaczają-' 
cych. Motłoch znieruchomiał. — 
Żaden z przywódców nie po* 
kwapił się sprawdzić, czy groź
ba była rzeczywista. Ale ku 
miejscu zajścia parła cała gro
mada, ciekawa, co sie stała ™* 

—:0: -» 

http://nadaja.ee
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Przedstawłiciele centralnego 

związku właścicieli autobusów 
przyjcie byli przez wiceprezyden
ta miasta, p. M . Borzęckiego i 
przedstawili mu szczegółowo sy
tuację na miejscach postoju auto
busów w Warszawie oraz zwrócili 

uwagę na konieczność budowy 
dworców autobusowych, zaznacza 
jąc, że wobec niepewności stanu 
prawnego komunikacji autobuso 
wej oracE w celu jaknajazybezego 
uregulowania stosunków w tej 
dziedzinie, konieczne jest przyję
cie tezy budowy prowizorycznych 
dworców. Wice-prezydent M. Bo-
raęcki oświadczył, że w myśl życzę 
nia przedstawicieli Związku zwo
ła w najbliższym czasie konferen
cję wszystkich czynników zaintere 
aowanych budowę dworców auto
busowych w Warszawie, na której 
będą poddane szczegółowej dy
skusji wnioski, zgłoszone przez 
teatralny Związek właścicieli au
tobusów. 

Warszawski Luna Park przt nie
siono • terenów sąsiadujących a 
ogrodem zoologicznym dlatego, że 
krzyki, gwar oraz wrzaskliwa mu 
syka denerwowały swierzęta. Ta
ka była opinja snawców. Obecnie 
Mjmowany przez Luna Park te
ren przy moście Kierbedzia jest 
dla tej imprezy korzystniejszy, 
ale snów to ulokowanie Luna-Par-
ku jest •/!)<• widziane praes sa-
rząd pobliskiego szpitala Przetnie 
nienia Pańskiego. Nieuatanna 
wrzawa, dolatująca a parku, źle 
wpływa na chorych. Rada opie
kuńcza tego szpitala zwróciła się 
do magistratu z prośbą o przenie
sienie Luna Parka w inne miej
sce. Jest taki teren, gdzie Luna-
Parkowi byłoby dobrze i niktb\ 
nań nie narzekał — to przyszły 
plac wystawowy obok parku Pa
derewskiego. Tam ma w przyszło
ści być urządzony Luna-Park, stać 
się to jednak może dopiero po 
skanalizowaniu tego terenu, zao
patrzeniu go w oświetlenie l wo
dociągi. , 

* 
Za pośrednictwem prezesa Zw. 

Artystów Scen Polskich, p. Dyga
ta, imprwarjo, p. Aleksander Le-
witofi,' zwrócił się do dyrektora 
baletu Opery Warszawskiej, a pro 
pozycją zorganizowania zespołu 
baletowego dla Paryża. Zespołowi 
zapewnia impresarjo roczny kon
trakt z udziałem w zyskach. Wo
bec tego, że zespół Pawiowej W 
tym sezonie przenosi aię • Pary
ża do Londynu, powodzenie 
go baletu jeat zapewnione. 

Magistrat zatwierdził sprawo

zdanie z wykonania budżetu zakła 
dów oczyszczania miasta za rok 
1929/30, wykazujące, W ostatecz
nym wyniku 3.234 zł. zysku rocz 

Nie P. P. S. a Stronnictwo Chłopskie 
z a j m u j e p ie rwsze miejsce na liście Cent ro lewu 

w P io t rkowie . 
Dowiadujemy się, że na tere

nie okręgu Piotrków — Brzezi
ny doszedł do skutku pakt Cen
trolewu na tej zasadzie, że pierw 

nego. Sprawozdanie to kontrolo-1 sze miejsce na liście tego bloku 
wane było przez ławników, przez, otrzyma 

nie P. P. S. 
a Str. Chłopskie, którego kandy 

kontrolę miejską oraz przez za
rząd zakładu oczyszczania miasta. 

Jak wiadomo, zakłady wspomnia
ne tworzą obecnie autonomiczną 
jednostkę samowystarczalną. 

datem będzie b. poseł Fijałkow
ski, . 

Dwa następne miejsca przy

znano PPS. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości kandydatura b. po
sła dr. Próchnika. Nie zostało 
jeszcze rozstrzygnięte, czy w 
tym okręgu będzie i obecnie po
stawiony przez PPS. b, poseł 

Zaremba. Jako kandydatów wy 
mleniają pp. Bolesława Dratwę 
i Smulskiego, prezydenta m. To 
maszowa. 

: o : ~ 

KRATECZKI. 

O s t a t n i a , n o c . 
Jedyna wada parobka. 

UZUPEŁNIONY ZAROBEK. 
Proszę nie sądzić, że wles 

rzeczywiście przedstawia się 
tak tragicznie, jak to usiłowa
łem kilkakrotnie przedstawić. 
Nie. Tak źle nie jest. Chłopek 
pracuje cały dzień na kawałek 
suchego chleba z kaszanką, to 
też, zrozumiałem jest przecież, 
że gdy mu się trafi „miasto
wy" , musi wyzyskać okazję, 
by zarobić na nim conajmniej 
na bułkę z serdelową. Chłopek 
bowiem całkiem słusznie rozu
muje, że to on daje nam jeść, 
a co mu wzamian za to daje 
miasto? Szmatki. 

Chłopek ma rację. Cóż my 
mu dajemy. Trochę manufaktu
ry? To drobiazg. Kultury mu 
nie dajemy. O tyle nie dajemy, 
że on jej nie chce, nie potrze
buje 1 żadna siła go nie przeko
na, że nawóz sztuczny z powo
dzeniem zastąpić może natural
ny. 

Zdawałoby się, te chłopek 
„orzyna" tylko mieszczan. Oka
zuje się Jednak, że chłopi potra
fią okradać I siebie, jak o tem 
świadczy historia poniższa. 

PROTEGOWANY PAROBEK. 
Stanisław Grzybowski, gospo 

darz ze wsi Sokołów potrzebo
wał w styczniu parobka. Rzecz 
to zwykła. Jako, że gospodarka 
była dość duża I Grzybowski 
sam Jej obrobić nte mógł. Za
czął Grzybowski przepytywać 
sąsiadów o dobrego pracowni
ka 1 wreszcie jeden z nich pole
cił mu 19-letniiego Wojciecha 
Hanulaka. 

Wojtek pracownik był nie
zgorszy, owszem, zaprzeczyć 
mu tego nie można. Co należa
ło zrobił, słaby nie był, pomóc 
pomógł. Ale jedną miał tylko 

- x : o : x -

Syn pana uciekł z wojska! 
i\owy typ oszusta. 

Z Bydgoszczy donoszą: I żołnierzy, z którymi zawiera zna 
Na terenie naszego miasta gra]jomoścl, starając się wybadać 

•uje od pewnego czasu jakiś o-
sobntk, podający tle za Stefana 
Kowalskiego, technika, to znów 
podszywający się pod Inne na
zwisko, który dopuszcza się wy 
rafinowanych oszustw 

na rodzinach żołnierzy. 
Mianowicie, włócząc 6ię po 

dworcach kolejowych, uważa pil 
nie na udających się na urlopy 

ich stosunki rodzinne, skąd po
chodzą, kiedy powracają z urlo
pów *tp. 

Mając już dokładne wiadomo
ści, udaje się w odpowiednim cza 
sie do rodzłców danego żołnierza 
mówiąc, że jest przysłany przez 
niego z prośbą o natychiniayto-
wą pomoc, gdyż syn ich wsku
tek popełnionego po powrocie 

wadę, że jak co pożytecznego | Grzybowskiego przywiązał, że 
zoczył, a nikt nie widział, to i postanowił sobie cosik 
wziął. Taką Już miał naturę, że 
kraść musiał, co mu w rękę 
wpadło. W jakiemś mieście na
zwaliby Wojtka uczeni „klep-
tomanem" 1 byłby się chłopek 
uchował, na wsi jednak Grzy
bowski powiedział „złodziej" i 
Wojtka wywalił. 

OSTATNI RAZ. 
Zmartwił się Wojtek, bo 

zmartwił, a Jakże 1 prosił swe
go gospodarza, żeby mu jeszcze 
ostatni raz przenocować pozwo 
III, bo to nlbv noc Już bliska 1 
niema gdzie spać Iść. 

Ludzki był człowiek z gospo
darza ł spać Wojtkowi pozwo
lił. A Wojtek tak się był do 

wziąć 
na pamiątkę. Korzystając wiec 
z chwilowej nieobecności gos
podarza w Izbie, skradł mu 120 
złotych żywą gotóweczką. — 
A wziąwszy pamiątkę, wziął 
następnie „nogi za pas" I tyle 
go Grzybowski tego dnia wi
dział. 

Zobaczył go jednak dnia na
stępnego, gdy zawiadomiona po 
llcja złapała zbiega w drodze 
do ł.odzi. Z pieniędzy znalezio
no przy nim tylko 93 złote, ale 
i to lepsze niż nic. 

Wczoraj Sąd Powiatowy ska 
zał Wojciecha Hanulaka na 2 
miesiące wlezienia. 

Jerzy Krzeckl. 

On kradł, ona sprzedawała... 
Schwytanie n iebezpiecznego w ł a m y w a c z a . 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Swego czasu dokonano 

chwałej kradzieży w składzie p 
Stanisława Kaóciaka, przy pla
cu Poznańskim 11, gdzie złodde 
je •kradł! większą Ilość naczyń 
kuchennych i innych rzeczy, na 
sumę około 1000 zł. Drugą wlęk 
szą taką kradzież popełniono w 
nocy z 26 na 27 sierpnia w 
akładnlcy Krajowego Zakładu 
Ociemniałych, przy ul. Reja 5, 
skąd złodzieje zabrali różne wy
roby wełniana, wartości 1400 zł. 
W obydwu tych wypadkach kra 
dzieży dokonano przy pcanepy 
włamania. 

Przedsięwzięto natychmiast 
energiczne dechodzenla policji 
śledczej, po długich I mozolnych 
wywiadach i obserwacjach, na
prowadziły wreszcie na ślad 
sprawcy tych kradzieży, które
go ujęto w osobie niejakiego Ed 
munda Kuczyńskiego, zamieszka 
łego w Bydgoszczy, znanego już 
dobrze policji z podobnych spra 

|wek. Idąc po nitce do kłębka, po 
zu-ilicia stwierdziła, że wspólniczką 

z urlopu przestępstwa, musiał 
dezertować z wojska 

i obecnie znajduje clę ukryty 
nad gramteą niemiecką bez pienię 
dzy 1 cywilnego ubrania, w któ 
rym mógłby przebyć granicę. 
Niejedni rodzice oddają ostatni 
niekiedy grosz, wierząc opowia
daniu oszusta, który pokrzywdził 
już w ten sposób wiele rodzin 
żołnierzy. 

Ostrzega się żołnierzy I Ich ro 
dzlny przed sprytnym oszustem-

Kuczyńskiego, była jego kochan 
ka, niejaka T. W., której mąż 
wyjechał 

do Brazyljl. 
Ułatwiała oma pozbywanie się 
skradzionych rzeczy, sprzedając 
ja za bezcen po targach I jarmar
kach. Pozbyła się już w ten spo 
sób prawdopodobnie wszystkich 
skradzionych rzeczy tak, że i-d.o 
dowód rzeczowy, znaleziono jesz 
cze przy niej jeden tylko przed
miot, pochodzący z kradzieży w 
Zakładzie Ociemniałych. 

Włamywacza Kuczyńskiego 
odstawiono do dyspozycji sądu. 

Pochód p i j ^ f e t W L • s p < 

zakończony krwawą bóiką OWy SllKCBS W 
Z Poznania donoszą: 
Pewnej niedzieli wiosennej 

odbywała się w Nieprusżewie 
w powiecie grodziskim zabawa 
taneczna urządzona przoz miej 
scową straż pożarną. W zaba
wie uczestniczyła ludność miej 
scowa, przeważnie młodziej 
oraz wiele młodzieży z okolic/, 
nych wsi. Aż do zakończeniu 
zabawy nie doszło do żadnego 
zakłócenia spokoju, jakkolwiek 
pewna grupa uczestników, mia 
nowicie 13 młodzieńców z po
bliskich Więckowie, wprawiw
szy się w stan nietrzeźwy, za
chowała sie 

wyzywająco 1 zaczepnie. 
Rej w tej gromadzie wiódł ro
botnik Franciszek Szałata. zna 
ny z usposobienia zawadiackie 
go. Wracając do domu, Szałata 
uformował oddział swych to
warzyszy i prowadził ich 
przez Niepruszewo w pocho
dzie. Hałasy te zbudziły ze snu 
mieszkańców położonych po 
drodze pijanego oddziału do
mów ! kilku z nich wyszło 
przed sień i przyglądało się 
swawolnej gromadzie. Ta nie
winna zres?tą ciekawość ura
ziła pijanych młodzieńców, któ 
rzy na hasło Szafaty rzucili 
się na Bogu ducha w iwych kil 

ku starszych ludzi. 
ra l i ich n i e m i ł o s i e r n i e , ą < l^ciora] na boisku Legii odbył się 

P o l s k a — J a p spanie j 
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 ku-

KO z nich, Ś. p. Józeia SztSfl ś rodowy mecz lekkoatletycz-
zbili i pokłuli nożami taK su* ̂  p o m i ę d z y z e s p o l e m p o|skirn 
•"•ie, Że Wskim. Japonie reprezentowało 

nie przeżył ran . lodniczek, w tern jedna U-letnla. 
i zmarł wkrótce. Dalsi tm h drużyna składała się z 13 z»-
kańcy Niepruszewa, PP- (czek, przyczem jedna łodzianka, 
Trojanek. W. Szeszula.Ujog kJewska (LKS.) oraz jedna pabja 
Piast i Kubala odnieśliIMj aka - janowska (Sokół), 
rany. W czasie tej bojk: F> liswodach było obecnych 
dobył rewolweru i strzelał. 3 m w l d z 6 w # 

rowana pijaną ręką kula m ^ r o z p o c z c , y s l c o d e K r a r i e m 

ła się z celem i ugodziła V orkiestrę hymnu japońskiego I 
rzysza z pijanego oddziału. w o g ó [ n e J p u n k t a c J l P o | s k a 

ry zmarł na miejscu. j fcżyta Japonję w stosunku 55:38. 
Cała ta szajka zawadjW iiiteołowe wyniki pierwszych 

stawała przed wydziałem* ł M . « a , « « ł f ••• r 
nym sądu okręgowego»• ̂ JUKIE REKORDY W F 
żona z par. 125. 226 i 227 m P i e i i n a n o z u c i a 
su karnego, t. j . o tłumne z * • ' l ę j k n a P ° * » * * a 

cenie spokoju i zadanie ur** JJ^ techniczny Polskie-
wynikiem śmiertelnym.J *•Atletyczne*) ustalił 
dłuższej r<»/,>ravvie sąd skj £ »

u zimowego rekordy Polski 
głównego złoczyńcę S ^ W *«*«>niU ciężarów w pieciobo-

4 lata ciężkiego wlcrfe* 7 P * * ™ ? 
dalej A. Kwiatkowskiego i • f 
ci W. 1 P. Błażejczaków Ł f ^ e l ) . 
dego na 1 i pół r r l o i ^ c j f f * ^ * " 

Pończoszka. St. Paula, l * * > - 7 2 

Mro-
zaś Fr¥urkusa ,"W . "0c!a^l l - « k«- " M a ń ' 

am erc na poręczy. 
Nieszczęśliwy pośpiech. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj około godz. 11 w!e 

czorem zdarzył sie w kinie 
miejskim tragiczny wypadek. 
Po ukończeniu seansu jeden z 
widzów, 17-letnl Władysław 
Udziel, chcąc wybiec przed nadziejnym do szpitala. 

Sfotografowana zjawa żołnierza. 
Jęki w lochach tortecznych 

t|Wc) _ 

szyka, A. Wieczorka, ^ • J t m

k f J t ^ Ł ) ~ , 6 7 ' 5 0 !*• e

 I V 

drego i W. Kormisa. **** J - « kg V ki.: Sia
na pół roku więzienia. . J * 0 ~ « k l y ° d e J 

57.50 kg., VII Id.: Igna<o-
] Stódż) - 57,5 kg. 

Wcharrte Jedaora.cz: I M - We-
* l (Poznań) — 75 kg- II ki.: 
fcodź) — 75 kt, I I I W.: Klosek 
—75 Jog, IV id.: Wlwrykamleń 

swymi kolegami, ześ l iz f iwf 70 k.g.. V u. : Solc™ (SJą*k) 
na poręczy, JL * ' VI kl.: Bryś (Śląsk) _ 65 

stracił równowagę i n ł I , i 
drugiego piętra, ponf>sząfJ 
kle uszkodzenia ciała, 
wie odwiozło go w stanlf; 

Z Warszawy donsżą: 
Wielkie zainteresowanie w 

kołach metafizycznych War
szawy budzą ostatnio stare for 
tyfiłkacje 

po-rosyjskle w Dubnle. 
W podziemiach tych nieuży
tecznych Już dzisiaj fortów uka 
żuje się mianowicie co Jakiś 
czas niesamowita zjawa: cień 
żołnierza z karabinem. 

Po raz plefwszy dostrzegli 
tę zjawę mjrY Dobrzański I Inż. 
Radzikowski, obaj należący do 
miejscowego garnizonu. Było 

się mm m 
na tabe la wygrany 
f*klej Loter j l Państ 

V-ta klasa. 
Trzeci dzień ciągnienia 

15.000 Nr.: 120436, 171274 
10.000 Nr. 62439 
iOOO Nr. 109753. 

115186, 157550, 1721 
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Zatrzymać konia, race do góry! 
Bandyci zostawili kupców bez butów 

Z Wilna donoszą: 
Ze Smorgoń donoszą o zu

chwałym napadzie rabunkowym 
dokonanym na dwóch kupców 
powracających z Oszmiany do 
Smorgoń. Ofiarą napadu padL 
dwaj kupcy Daniszewski Jan
kiel t Eleja Magidej, stali mtesz 
kańcy miejscowości Młyn Paro
wy w pobliżu Smorgoń. 

Gdy wymienieni przejeżdża'! 
koło wsi Podzielone, z krzaków 
przydrożnych niespodziewanie 
wyskoczyli trzej 

zamaskowani bandyci 
i z okrzykiem „zatrzymać konia, 
ręce do góry" obstąpili furman
kę, skierowując lufy rewolwe

rów do przestraszonych kupców 
Po sterroryzowaniu napadnie 

tych bamdyct odebrali Danlszew 
sklemu złoty zegarek, nieznacz
ną ilość gotówki t ściągnęli z nóg 
buty. Gdy bandyci byli zajęci ra 
bunldem Daniszewskiego, Magi
dej wyskoczył w pewnym mo
mencie z wozu 1 rzucił się 

do ucieczki. 
Za uciekającym bandyci od

dali dwa strzały, które jednak na 
szczęście chybiły. Obawiając 
się sprowadzenia przez Magidc-
ja pościgu bandyci zbiegli w nie 
wiadomym kierunku. 

Powiadomiona o wypadku po 
licja wszczęła natychmiast po-

9988. 62013, 63429. 7 
135966. 164525, 177C 

to przed t r zema laty. 
św iadkowie zamknęl i 
czas wejście do lochów *"tiooo Nr: 
niemożl iwić dostanie w 
nich jakiejś obcej osaWliooo Nr.: 
czem, gdy z jawa ukazał* \ 131588, 

sfotografowali Ja- ! 

Na zdjęciu zupełnie ^ '-00O Nr.: 8068, 22398, 25922. 3 
nie widać by ło s y l w e t k ę " *673, 71157. 81505. 103120, ioe 

rza Z bronią W rędeu. I 140735. 144683. 173156. 1769 
P r z e z d w a następne ! a t T '85978, 197481. 

jemniczy cień przestał 3<00 Mr.: 2490. 6875, 16127, 2< 
Zywać , UCicllły też < ^ 5 H 27. 545S7. 66613, 66965. 67 
d Ż W i ę k l dochodzące Z l C f ł »«08. 88437, 89697, 90568, 91 

g d y błądzi ł po nich cień *ł 100480, 104351, 117204, 1223 
rza . f 138561, 139726, 141510, 1443 

Obecnie z j a w a rx>dobt*>|'' 175617. 179392, 183839, 1869 
żuje sie znowu, a t o w a f ^ 200935. 
Jej 800 Nr.: 1619, 2666. 3442. 4282, 

Jakieś Jękf. 6257, 9187. 14266. 17597. 20344, 2 
szmer k r o k ó w 1 t. p. . . 1 Wsi7. 27049. 27083. 28948. 3( 

M e t a f i z y c y warszawscy 88146, 39S40, 41563, 50210. 5( 
r z y już w r. 1927 badali tJj 1 *3141. 54492, 55829, 61628. 
Wllska I są W posiadaniu 1 70323. 72535. 75660, 79279. 75 
grafrj z j a w y , z a M e r e s o ^ 8»*32, 83311. 85213. 85415. 91 
lochami dubieńskieml , 0 8 4 , ( , • 101686, 103915. 1064 
me 1 zamierzają w najb!li 5f ' 109855. 116261. 117879. lis? 
czasfe zbadać jeszcze ra* 
sprawę na miejscu. 

Dodać należy, że w ^ , 
w e j l i teraturze meta f i z^ , ' 
znane są podobne zjawisk*: 

szuklwarua. Wed ług I 
nych taformacyj, dzięki » r : 
stej akcji, policja jest już <*! 
ple złoczyńców, którzy,^ 
wem zostaną aresztowani 

PIERRE VALDAGNE. 

Niewłaściwy ton. 
Od dłnźazego czasu, spotykając 

Jnljoaza Depallier, zawsze zada
wałem mu to samo pytanie: 

— No i ócz, Depallier, kiedyż 
zawiadomisz nas o swoim ślubie? 

Odpowiadał mi stale: 
— Nie myślę o takich rzeczach. 
Nagabywany, zwierzał aię, że 

Jest bardzo wymagający. Oczywi-
ście dość było miłych kobiet na 
świecie, ale od kobiety, która mia 
la zostać jego żonę, żądał rzad
kich zalet: miłego charakteru, 
prostoty i zamiłowania do porząd-

— Przedewszystkiem pragnę •— 
mawiał, — by moja przyszła żo
na odznaczała się »ubti ncw:ią rt-
czuć, t. j . chciałbym, żeby posia
dała takt i intuicję te^o, co robić 
można i czego robić nie wolno. 
Mam odrazę do niewłaściwego to
no, rzeczy niezręcznych, lubię, by 
zadawano sobie trud nawet w dro 
biazgach. Tak postępuję osobiście 
i wypełniam to z pewną kokicte-
rją. Otóż w naszych czasach robi 
się rzeczy byle jak. zadowala się 
byle czem i żyjemy trybem, wy
magającym najmniejszego wysił

ku. To też zaczekam, ał znajdę 
taką żonę, jakiej pragnę. 

Zdarzyło się jednak, że ją zna
lazł. 

Nazywała się Emma Nancilly i 
była młodą wdową. Obok nie
zwykłej urody odznaczała się nie 
poślednią inteligencją. Szczerze 
winszowałem Depallier'owi, gdy 
przyznał mi. że jest zakochany. 

— Oświadczyłeś aię? — zagad
nąłem go. 

— Nie jeszcze. Lecz ta urocza 
istota zgadła już, że ją kocham i 
zgadza się, ażebyśmy się często 
widywali. Bywam u niej, razem 

chodzimy do teatru i na koncerty 
i do restauracji na obiady. Stanę 
liśmy na punkcie dyskretnej zaży
łości; wiem, że mnie przyjmie, 
gdy się oświadczę. Przeżywamy 
cudowny okres i jestem pewien, 
że ta subtelna istota ocenia go na 
równi ze mną. 

Pewnego dnia, pani Nancilły 
zgotowała DepaUierbowi najmil
szą niespodziankę, oznajmiając 
mu: 

— Wykombinowałam sobie, że 
przyjdzie pan do mnie na śniada
nie. Chciałabym pana przyjąć u 
aiebie, byś poznał lepiej moje o-
toczenie. Dotąd zna pan tylko 
mój salon. Mam wrażenie, że sto 

sunki nasze zacieśnią się bardziej, 
gdy pan zasiądzie n mego stołu. 

— Nie wyobraża sobie pani na
wet, jak dalece mnie pani uszczę
śliwia — rzekł na to zacny Depal
lier. — Co za miły pomysł I Przyj 
dę * największą przyjemnością. 
Pozwoli mi pani tylko zająć się 
deserem i przysłać jej kwiaty. 

Pani Nancilly zaprotestowała. 
— Zgoda na kwiaty. Natomiast: 

żadnego deseru. Ułożyłam jadło, 
spis oaobiście. Lecz bez obawry! 

Zdaje mi się, że poznałam gust 
pana i że będzie pan zadowolony. 

Depallier był tak uradowany, 
że przybiegł do mnie podzielić 
się • wem szczęściem. 

— Będę u niej na śniadaniu w 
środę. Ach! czy nie jesteś zdania, 

że ta kobieta ma poczucie wszyst 
kich odcieni? Wie, że ją kocham 
i wynalazła ten sposób, by oka

zać mi, że aprzyja memu uczu
ciu. Wprowadza mnie w zacisze 
swego domu. Stwarza mi tem 
przyjęciem rozkoszne sam na 
sam. Widzę w. tem coś czułego, ta 
jemniczego i zlckka pikantnego. 
Widzę już siebie przy niej i wła 
śnie w końcu tej uczty mam za
miar oświadczyć się jej i zapy
tać, czy zgadza się rozpocząć ze 

mną nowe życie. Już wiem zgóry, 
jak wypadnie jej odpowiedź. 

Jestem szczęśliwy. Nad wyraz 
azcacsliwy. 

W ciągu kilku dni nic nie sły

szałem o moim przyjacielu De
pallier. Przyznam się nawet, że 
nie myślałem o nim. Przechodzi
łem w tym czasie okres absorbują 
cej pracy. Romana mego przyja
ciela a panią Nancilly zupełnie 
wyszedł mi z głowy. 

Przypomniałem sobie o nim 
wczoraj, w chwili dopiero, gdy 
zobaczyłem Depalliera samego W 
kawiarni na bulwarze. 

— Ach! oto Depallier! — rzek
łem sobie w duchu. Ciekaw je
stem, co zaszło z nim i tą łaciną 
wdówką. — Wydawał mi się za
myślony i zamknięty w sobie. 

Wślizgnąłem aię pomiędzy stor 
liki, zbliżyłem się do niego nie
postrzeżenie i dotknąłem jego ra
mienia: 

— Cóż to, Depallier? Wydajesz 
mi się bardzo samotny! Nie wi
dzieliśmy się już dawno. 

— Miałem już zamiar zajść 
do ciebie — rzekł mi. 

Było wyraźne, że był czemś za 
niepokojony. Nie miał już w spój 
rżeniu swem tego wyrazu ożywie
nia, jaki zauważyłem u niego o-
stątnio. Przemówiłem serdecznie: 

—No, jakże tam? Zawsze jesz
cze rad jesteś z tego, że żyjesz? 
Przypominam sobie, że miałeś 

być na śniadaniu n kobiety, którą 
kochan 

za-

Oświadczyłeś się nareszcie? 
— Nie jeszcze,— odpowiedział 

mi Depallier — muszę się jesz
cze namyśleć. 

— A jednak to śniadanie, na 
które się tak cieszyłeś... 

— Tak właśnie: to śniadanie-
— Nie smakowało ci? — 

śmiałem się. 
— Było wyborne, 
— A więc o co chodzi? 
— A więc, mój drogi, gdy przy 

szedłem do pani Nancilly punktu 
alnie o wpół do pierwszej, zasta
łem u niej w salonie starszą, si
wowłosą damę. która najwidocz
niej czuła się, jak n siebie w do
mu, ani Nancilly przedstawiła 
mnie i dodała: „Pani TourpeL 
ciotka moja, która łaskawie ze
chciała zjeść śniadanie z nami 
i jest zachwycona, że poznać pana 
może!" Mój drogi, doznałem wra 
żenią, że oblano mnie zimną wo

dą na myśl, że nie będę sam z 
Emmą. Ta stara wiedźma swoją 
obecnością zatruła mi całe śniada 
nie, na które się tak cieszyłem. 
I było to naprawdę straszne! Zmu 
szony byłem do rozmowy z tą ciot 
ką, do grzeczności, gdy wścieka
łem się w duchu. Przypuszczam 
że Emma zauważyła zmianę me
go nastroju. Nie powinna była zaj 
praszać tej ciotki. Równało się to! 
pogwałceniu zapowiedzianej po* 1 

— Posłuchaj, mój a*31?!,*, 
wiele wasi nadajesz l»*jj *1 wagi 
zdarzeniu. 

122485, 
127167, 
136074, 
147810, 
156812, 
169099. 
176451. 
186267. 
192129. 
200196, 

122592, 
128674, 
139762, 
151911, 
159919, 
170776, 
177625, 
186543. 
193324. 
204216, 

123097, 
130329, 
141335. 
153871. 
163863, 
171770, 
178598, 
187583. 
193572, 
205547. 

123S 
1311 
1415 
1541 
165(1 
1742 
1807 
1877 
1937 
2095 

•J50 Nr.: 55 166 80 211 51 87 30 
V 1084 99 LTU BVU»4 vy 105 263 547 619 34 A\ 

^ 5? 64 83 2012 113 32 43 82 22 
\ 40 54 99 688 749 3128 86 90 

tein, i" 683 702 12 22 59 83 904 402; 
* J ' 4 . 3 0 ŁTfl 11 aTrtf, ć-it\ n A Trat ( 

ufności. Widziałem W *^"jJJ 433" 50 72 501 630 61 74 756 ! 
właściwy ton, którego tak '«« ̂  g f i 5 632 715 52 89 909 6035 

M 398 45S 82 518 620 58 721 3 
1013 165 351 62 443 73 8199 370 

aię zawsze. Byłem rozcza*0 

wściekły I 
Rt^Ltt, r w a l i ; ' *A> fcL36 °0I0 61 71 186 253 812 78 
Kzekłem Depalli erowi- , fon , 0 4 ^ m 5 2 g m 9 3 m 

^ 11024 80 273 621 67 719 62 & 
97 644 729 874 966 13088 - 432 503 5 11 92 628 45 826 

Xg4 81 305 12 564 803 967 150 
s k ^ h 

Jestem przekonany, że I j ^ w ^ 1 < j ] 2 5 ^ 4 3 7 5 3 4 

- została za*k<^ n } Ą 6 9 4 w 3 1 4 404 7 64 702 cilly* Łflltź© 

została zapewne zmuszon* JI J«30 5« 319 484 88 522 44 81 
okoliczności do z a p r o ś ^ £™ ? " I , * ? , Z IS 7 7 

• • .1 • T „.yl* S
5 117 44 49 308 37 514 628 717 

meazczesnej ciotki. Z p « \ | h 1 Q ] ] 4 4 59 5 6 3 6 2 5 92 717 86 
było je j równie przykro,

 1 75 73 00 200 442 615 47 751 9; 
bie, u ,J'l 360 98 42? 41 717 33 71 931 —. Alei nie! Włafcie, **, i * 98 401 508 706 28 885 9& Alei m e ! Wlańni*. ^ ^ ? g ^ m ^ ] 5 g H 4 ? # 

Usadzasz sam. O .d AJ9 6 1 5 0 6 716 858 76 921 272C 
ciotka zdecydowała się *ojJ i t^, 2$oi3 49 ' 10 51 90 202 5 
reszcie, Zupełnie r o * j *' 2 9 0 0 3 1 1 2 5 9 6 3 392 543 44 
chciałem już zwrócić s i e j , ^ 9 ,0 44 783 816 87 
my z wymówkami, gdy «"y i ̂  , 2 0 5 7 s ? 2 2 , ^ 4 S 4 1 
ła mnie, tłumacząc mi ** j 94 33027 45 61 83 91 186 227 6 
czarującym uśmiechem: i 1 **126 64 102 36 211 89 320 51 

1: . . ji** 716 35068 214 23 438 627 82 81 — Drogi panie, zaproU* u ^ m 3 , 0 ] g ^ 3 1 M Q 2 2 Ą 

kę na śniadanie, bo u, 
ładne menu, nad którem 
cowałam i uważałam, że 

d-t l 
TEATR MIEJSKI. 

bvłr> «pożvć je tylko «'e fafL o t*" lrc ;e nowego sezonu. C 
A ciocia jest smakoszem 1 * T C ' l > e ł M *awrisktew humon 
,11 , * £t>era wedluz BorusIawskieK 

r ™
1 „ toi f -Zabobon" czyli .krakowiacy 

I Depalber dodał p o m ^ r 
A teraz nie wiem, czy 1 TEATR POPULARNY, 

ożenię.! ( IłK^ r̂az dni nastenne wspaniały 1 
J E R 

Tłun* 
— : 0 : — 

err.eirn Żuławskiego ..Eros 

http://Jedaora.cz


flr. 25t»fr250 „E C H O " 

/awą bóiką 
starszych ludzi. spon'c* 

i ich niemiłosiernie, a 
z nich, ś. p 

że 
nie przeżył ran 

1 S P O R T r 

owy sukces Walasiewicz6wny. 
P o l s k a - J a p o n j a ( 5 5 : 3 S ) . 

;iernie. d j JCroraj na boisku Legii odbyt sięlmtejsc przedstawiają się następująco: 
Józefa 31« TWodowy mecz lekkoatletycz- 80 mtr. plotki Prelwaldówna (12:8) 

•li i pokłuli nożami tak s^blM pomiędzy zespołem polskim 
Wskim. Japonię reprezentowało 
fcodniczek, w tera Jedna U-letnla. 

i s t i Kubala, odnieśli iz^fck, 
ty . W czasie tej bójkj . l ^ n w , 

>marf wkrótce. Dalsi nn»drużyna składała się z 13 z* , 
ficy Niepruszewa PP; Jkuk, przyczem Jedna łodzianka, 
ojanek. W . l ś n i ł a . U K K ^ e w s k a ( Ł K S ) o r a z j e d n a p a b i a 

Janowska (Sokół). 
a ttwodach było obecnych 

był rewolweru I s t r z g M T 3 £ w w i d z o w . 
.vana pijana ręką kula ^ o i y rozpoczęły sle odegraniem 
Sie Z celem i ugodziła ° » orkiestrę hymnu japońskiego I 
/sza. z pijanego o d d z i a ł u . w o g ó l n e J p u n k t a c J , P o l s k a 

zmarł na miejscu. l jrty| a j a p o t l j ę w stosunku 55:33. 
Cała ta szajka za\V<iOJ3l"ptgółowe wyniki pierwszych 
wała przed wydziałem *L 

ra M d „ o k r C C „ ? e C o »s *$K|E REKORDY W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW. 
V ^ V l % f l < m A " ' « " n a pozycja Łodz i I S . , s k a . 

: jirS^azfaJ techniczny Polskiego I kg.. VI I M.: Wakigarten (Łódź) — 65 

100 mtr. Walaslewlczówna (12:5), 
diuga Hitoml (ten sam czas). 

Dysk — Konopacka 37.48 (lepszy 
nii w Pradze Czeskiej), druga —Scha 
bińska (32.71), trzecia Hitoml (32.70). 

60 metrów — Walasiewiczówna, 
Hitoml ten sam czas. 

Skoki wzwyż — Kralewska (1.43). 
200 mtr.—Walaslewlczówna (25.7). 
Skok wdał — Hitoml (5.39), Wala

siewiczówna (5.23). 
Rzut oszczepem — Hitoml (36.98). 
Sztafeta 4X100 — Polska ,51 se

kund. 

iie spokoju i zada/nie 
'niklem śmiertelnym 
iższej rozprawie sad 
>wne>go złoczyńcę Sza 
1 lata ciężkiego więzi 
lej A. Kwiatkowskiego 
W. i P. Błażejczaków 
go na 1 I pół roku wł 
5 Fr. Burkusa. W. Gd; 
ńczoszka. St. Paula, •'• 
fka, A. Wiecrorka. 
?go I W. Korbusa. & m 

pół roku więzienia. 

f*" Atletycznego ustalił w ob"-
u zimowego rekordy Polski 
żenili ciężarów w ptęciobo-

ł wag (koguciej, piórkowej. 
PółśrednueiJ, średniej, połci eż-

««żklej). 
'•'LE Jednorącz: I kJasa: Mro-

(Łódi) — 65 kg., II ki.: Mań-
) - 72JO kg., III klasa: W!n 
ń (Łódź) - 67,50 kg., IV 

jj» (Śląsk) - 65 kg.. V U.: Sta-
iSląsk) - 65 kg„ VI KI.: OdeJ 

Vi - 57.50 kg., VII KI.: Ignato-
Jfodt) - 57J KG. 
PRYCHANIE lednorąoz: I ki.: We-
J*L (Poznań) — 75 kg. n kl.: 
F Łódź) — 75 KG, III kl.: Klosek 
* f -75 LOG, IV KL.: Wtrmykamień 

70 k e , V U.: Solore (Śląsk) 
«t, VT W.: Bort (Śląsk) — 65 

poręczy 
pośpiech. 

'yml kolegami, ześlizg16* 
na poręczy, 

acM równowagę I r"™ 
ugiego piętra, ponoszą^ 
! uszkodzenia ciała. r r 

e odwiozło go w stanl* 
dziejnym do szpitala. Ha tabe la wygranych X X I 

ł n l n l n r l t
 k , ° ' L o t e r J I P a ń s t w o w e j . 

I W A Ż O Ł N I E R Z A . V . T A K ! A S A . 
łnrtor7n\>rh Trzeci dzień ciągnienia. 
/ u r t e c z n y c n . ^ m ^ m m m m 

kg. 
Rwanie oburącz: I kl.: Mańka 

(Śląsk) — 100 kg., II kl.: Gtstwińsk. 
(Pomorze) — 92.50 kg„ III kl.: Minc 
(Łódź)-90 kg, IV kl.: Wlnnykaimień 
(Lodź) — 80 kg., V kl.: Frychei 
(Śląsk) — 85 kg., VI kl.: Brys (Śląsk) 
— 75 kg., VII kl.: Wetagarten (Łódź) 

Wypychanie oburącz: I kl.: Mań
ka (śląsk) — 102,5 kg , II kl.: Mańka 
II (Śląsk) — 929 kg., III kl.- Eihorn 
(śląsk) — 92,5 kg, IV kl.: Zagorzy-
ckl (Pomorze) — 82fi kg , V kl.: Mi
chel (śląsk) — 77.5 kg , VI kl.: Syska 
(Śląsk) — 70 kg, VI kl.: Bryś (Śląsk) 
— 70 kg, VII W.: Chryst (Śląsk) -
73 kg. 

Wyrzucanie oburącz: I kl.: Mań
ka (Śląsk) — 130 kg, II kl : Mańka 
II (Śląsk) — 120 kg., III kl.: Minc 

A l b o , A l b o . . . 
Decydujące mecze A-klasowych drużyn. 

Tak się złożyło, że dla sześchi dru 
żyn klasy A okręgu łódzkiego, wystę 
pnących w niedzielę do zawodów mi 
strzowsklch porażki, remisy względ
nie zwycięstwa mają 

wielkie znaczenie 
Union gdyby zwyciężył Orkan 

oraz nie przegrał dogrywki z Hako-
ahem (3:0 dla Zielonych) posiadałby 
17 punktów, mając nadzieję pozostać 
w klasie A. Zdobyte dwa punkty 
przez Karolewioza w ostatnie] Ich 
walce mistrzowskiej postawiłoby ich 
obok ŁKS-n przed Hakoahera. 

Również ewentualna wygrana ben 
jaminka klasy A Biegu z ŁKS Ib za
pewniłoby mu 

lepszą pożycie 
w tabeli. Wreszcie Widzew, bardzo 
zagrożony spadkiem po wygranej z 
Bunzą miałby 15 punktów i dwa me
cze do rozegrania. Pabjair.lczarole są 
nłżej nii lokalny rywal — PTC, wo-

gwal-bec czego również uczuwają 
tewny apetyt na punkty. 

Jak wiec widzimy z powyższego 
wyniki niedzielnych spotkań klubów 
klasy A pozmieniają niewątpliwie 
miejsca w tabelce mistrzowskiej. 

Dwa mecze Union — Orkan i Bieg 
— ŁKS Ib, które sle odbędą w Ło
dzi zgromadzą niewątpliwie dużo pu
bliczności ze względu na stawki o Ja 
kie walczyć będą omawiane zespoły. 
Bieg znajduje się obecnie w 

dobre] iormle, 
Czerwoni będą mieli z niim trudną 
przeprawę. 

Untom Już od kilku tygodni nie wy 
stępuje, nieznana Jest również forma 
Orkanu. 

Łodzianie żądają od zawodników 
Widzewa w Paibjarucach z Burzą am 
bitne] gry i pełnego poświęcenia, bo
wiem r,ie chcą widzieć robotniczego 
zespołu w przyszłym sezonie w Ma
sie B... 

x:o:x 

Raid pań 
warszawsk iego automobi lk lubu Polsk i . 

Piąty z rzędu raid pań, organizo
wany przez Automobilklub Polski w 
dn. 27 — 29 b. m, odbędzie się na 
przestrzeni około 1159 kim. Raid roz
poczyna się w Warszawie 1 podzielo
ny Jest 

na 3 etapy. 
Trasa poszczególnych etapów lest 

(Łódź) — 115 kg , IV M.: Gersau 
(Łódź) - 110 kg, V kJ.: Prychei 
(Śląsk) — 107.5 kg., V W.: Rusek 
(Śląsk) - 97,5 kg , VII ki.: Chryst 
(Śląsk) — 100 kg. 

laK następuje: I etap 27.9.30 Warsza
wa — Mińsk Maz. — Siedlce—Brześć 
nad Bugiem, — Białowieża — Bielsk 
— Białystok, II etap dnia 28.9.30 Bia
łystok — Sokółka — Grodno — Ra-
duń — Pirciupie — WUno, III etap dn 
29.9.30 Wilno — Orodno — Biały
stok — Ostrów Maz. — Radzymin — 
Warszawa 

Sekretariat komisji sportowe) A. 
P. przyjmuje zapisy na raid do dnia 
20 b. m. oraz udziela Informacji odno
śnie tej 

ciekawe] Imprezy. 

i si; szczęście uśmiechnęło? 

10.000 Nr. 
Nr. 
Nr: 

62439 
109753. 

115186. 157550, 172864. 179366, 

9988, 62013, 63429, 70138, 92813. 
135966, 164525, 177015. 186906, 

8068, 22398, 25922. 37048, 50012, 

przed trzema laty 
iadkowie zamknęli JJiMoo 
is wejście do lochów looo 
możliwie dostanie s« !. 
:h jakiejś obcej osoWv looo Nr. 
am, gdy zjawa ukazał* [ J 3 j 5 8 8 i 

sfotografowali Ja. I 
Na zdjęciu zupełnie ^ Looo Nr. 

! Widać było sylwetkę*' 86673, 71157. 81505. 103120, 108103, 109763. 
I Z bronią W rędm. „ ' '40735, 144683, 173156. 176908 182226. 
Przez d w a n a s t ę p n e W| '• »R5978. 197481. 

n n l c z y oień p r z e s t a ł *<1 *«0 Mr.: 2490, 6875, 16127, 24209. 31090. 
W a ć . U C i c h ł y też . 1 ^ 8ll27. 54587. 66613. 66965. 67154, 67239. 
W i ę k l , d o c h o d z ą c e Z ICjł '4508. 88437, 89697, 90568, 91812, 97361. 
y błądził po nich cień * ł 100480, 104351, 117204. 122315, 123975. 
I. f 138561, 139725, 141510. 144311. 170772. 
Obecnie zjjawa podofri^T 175617. 179392, 183839, 186987. 191203. 
|e sio znowu, a towai^f 200935. 

% Nr.: 1619, 2666. 3442, 4282, 4607. 5419. 
6257. 9187, 14266. 17597. 20344, 20758, 20931. 

24817, 27049. 27083, 28948. 30138, 32134, 
Metafizycy warszawsefł 38146. 39840, 41563, 50210. 50342. 
7 JUŻ W r. 1927 badali t*f 83141, 54492, 55829. 61628. 63202. 
ska i SA W posiadaniu JJ 7°323. 72535. 75660, 79279. 79834 
i f i j z j a w y , z a M e r e s o ^ 8 l 9 3 2 . « 3 H - « 2 i 3 - 8M15. 

98410. 101686, 103915, 106424. 
109855. 116261, 117879, 118855. 
122485. 
127167, 
136074, 
147810, 
156812. 
169099 
176451 
186267. 
192129, 
200196, 

złoczyńców, którzy 
m zostaną aresztowani 9 9 1° 5 -

^ 82 64 83 2012 113 32 43 82 226 303 7 36 
* ^ \ 40 54 99 688 749 3128 86 90 96 222 507 noSci Widziałem w te"1 I I m 7 0 2 12 22 59 83 904 4022 63 72 162 nosci. Widziałem w 433 M ? 2 w , m 6 , 1 Ą m 8 , 5 , ? 5 2 4 0 

aściwy ton, którego ta* 46 585 632 715 52 89 909 6035 74 125 97 
Byłem rozcza*0* ',̂ 4 398 45S 82 518 620 58 721 37 7 7 908 29 

!«13 165 351 62 443 73 8199 370 445 87 559 

jakieś jęki. 
ner kroków 1 t. p. 

haml dubleńskiemil 
1 zamierzają w najbll 

t-sie zbadać jeszcze ra* 
awę na miejscu. 
Dodać należy, że w j - j 
J literaturze metafiz^l 
m e &ą podobne zjaw^n 

ikiwanla- Według «H [ 
:h Imformacyj, dzięki 5P j 
j akcji, policja jest j « 2 n ^ 

122592, 
128674, 
139762, 
151911, 
159919, 
170776. 
177625, 
186543. 
193324. 
204216, 

123097, 
130329, 
141335. 
153871. 
163863, 
171770, 
178598. 
187583. 
193572, 
205547. 

123848, 
131158. 
141581. 
154116 
165032, 
174212, 
180731, 
187732. 
193735, 
209548. 

50345. 
651S9, 
80835. 
93228, 

107201, 
120996, 
125280, 
132817, 
144683. 
154454, 
166.303. 
175263, 
182193, 
188013. 
195898, 
209549. 

i,,J50 Nr.: 55 166 80 211 51 87 300 2 557 681 
V 1084 99 105 263 547 619 34 47 744 76 94 

zawsze. 
ciekły I 
Rzekłem DepauTerowł* v}jf> 9010 61 71 186 253 812 78 95 967 87. 

! \ *p 104 295 305 528 673 93 716 18 r 901 

izcae, 

— Posłuchał mói «taif' Ki", 21 2 9 5 3 0 5 5 2 8 6 7 3 9 3 716 
ele J ' A • J h Ł N l 0 2 4 8 0 2 7 3 6 2 1 <*7 719 62 82 833 12157 
ele wagi nadajesz W j? «l 97 644 729 874 966 13088 95 132 69 
arzenm. , ' 432 503 5 11 92 628 45 826 55 P20 97 
Jestem przekonanv że f- WV*] 3 0 5 1 2 5 6 4 8 0 3 9 6 7 , 5 0 5 8 488 511 
iy takie J L A TJ** h ? ? 6 0 9 3 7 I 6 , 2 5 385 437 534 75 635 770 
Jmi " . P I 94 299 314 404 7 64 702 4 29 743 47 
stała zapewne zmuszon* ' , S2,?0 58 319 4,84 88 522 44 81 96 756 811 
ohcznośoi do zapros«*j k ̂  '78 ?7« 3,84 500 748 81S 17 906. 
szczęsnej ciotki. Z p e 1 ^ ? 117 44 49 308 37 514 628 717 22 838 92S 

- r -*a R 101 244 69 563 625 92 717 862 997 22051 
, 5 78 90 200 44? 615 47 751 93 926 23103 

. . u hi 3 6 0 9 8 A 2 i 41 717 33 71 931 81 98 24055 
— Ależ nie! WłafaJe. *°A | 98 401 508 706 28 885 984 25089 116 
fdzisz sam. O d , i 4^ 7 8 3 3 8 5 91 603 15 814 47 26W) 146 251 
tka zdecydowała w*J-1 ̂ „ 6 1 5 0 6 7 , 6 «58 76 921 27200 8 326 69 
- - - 3^„J^ S< 7 8 0 4 3 49 '10 51 90 202 5 67 354 427 

^upemie r o ^ | ?l 29003 11 259 63 392 543 44 656 728 350 
cić sie i,. 

wymówkami. adv «»P> 8 .5 7 ' *°1 9 I 9 44 783 816 87 31063 440 
mnie. tłumacząc mi * * »2 '^ i 2 0 5 7 8 7 2 2 2 3 0 6 1 3 « 4 563 785 865 
imiapv™ - - ' t ł j „ 3 3 0 2 7 4 5 6 1 8 3 9 1 1 8 6 227 62 90 99 625 
'nijacym uśmiechem: , ,34026 64 102 36 211 89 320 51 409 51 546 
— Drogi panie, zaprosił**! \'&. 3S068 214 23 438 627 82 806 23 .36009 

na śniadanie? ho ° ł °J! jC 7 0 1 3 1 9 1 8 6 6' 3 7 0 4 0 2 2 4 4 6 3 2 9 4 6 5 

99 540 746 819 58 63 980 38111 275 341 402 25 
658 708 82 849 58 938 39045 70 102 28 264 7 0 303 
494 638 729 87 850 65 940. 

40008 24 85 106 6 6 242 527 9 3 731 981 41055 
155 67 370 564 622 46 42044 2 1 6 503 706 35 981 
43047 48 72 78 369 7 9 491 547 6 0 76 86 620 725 
40 89 821 44 56 98 900 17 44249 58 397 4&5 576 
670 779 961 45045 331 69 431 9 8 5 1 4 68 627 68 
7 1 3 846 63 79 985 88 46070 145 266 89 3 1 8 421 89 
541 62 65 608 44 52 8 0 720 46 5 1 70 90 8 1 8 51 
956 47168 280 404 588 662 76 740 847 69 921 81 
95 48101 207 25 29 305 22 80 486 6 1 4 41 99 703 
49026 66 87 228 36 81 463 73 97 5 1 3 739 67 96 
828 9 1 2 42. . 

50051 72 92 117 96 228 59 329 584 735 8 1 4 16 
937 82 51003 152 393 697 778 5 2 0 1 0 150 71 340 75 
417 22 43 73 81 598 685 727 43 72 81 889 92 921 
53013 21 40 194 309 63 464 9 8 503 5 40 58 74 631 
53 792 95 876 959 54072 116 491 799 996 55062 
207 48 307 64 441 75 89 505 670 84 97 725 828 
79 982 99 56119 23 49 96 227 323 67 87 425 29 50 
78 629 50 61 91 741 874 83 98 9 2 0 60 57027 204 
72 322 91 631 716 79 865 78 58040 147 223 43 61 
378 448 585 91 715 847 79 90 938 49 72 94 59120 
66 320 433 38 65 76 699. 

60015 122 31 95 203 355 61 495 598 7 1 6 20 49 
71 839 63 927 61032 113 88 2 1 6 88 354 476 788 
8 1 2 927 5 0 56 64 97 62038 59 7 2 232 63 589 605 
8 31 7 1 6 32 79 895 934 63026 8 3 150 88 235 389 
91 660 95 772 822* 9 1 1 65 64035 65 322 67 698 741 
44 822 3 3 70 65049 2 8 9 - 5 8 8 95 770 975 66046 78 
205 36 59 379 709 37 67089 9 2 147 65 9 0 207 5 8 
64 93 340 52 85 4 1 1 573 774 806 959 82 68238 48 
66 9 4 369 553 80 655 67 78 721 25 29 41 55 75 
90 833 991 69004 99 157 225 302 34 525 760 806 
60 62 952. 

70065 83 173 209 22 76 389 5 1 0 79 81 86 608 
65 9 1 6 17 92 71056 142 49 296 4 1 1 1 8 742 66 87 
894 967 72024 65 87 238 369 97 509 22 9 0 642 731 
46 82 920 73015 1 9 5 6 122 273 348 403 569 679 837 
74123 60 409 75 565 6 1 1 29 82 799 75199 255 364 
97 537 78 79 98 786 868 78 76183 90 9 3 221 56 70 
77 551 57 734 8 1 3 954 73 77010 88 320 833 7S008 
136 54 231 47 331 834 58 68 69 R2 658 77 79 705 
54 830 66 79045 124 27 69 77 225 321 92 462 695 
720 35 41 43 8 1 2 934. 

80022 60 178 90 297 323 58 441 532 709 885 
992 81016 1 9 113 23 8 3 2 1 5 1 9 402 45 545 676 84 
717 50 895 82109 64 69 91 229 300 31 39 67 79 
565 605 25 30 701 66 97 8 1 4 903 85 83116 77 203 
10 13 339 546 80 889 947 84116 85 226 324 444 55 
563 71 697 978 85001 3 6 139 50 209 1 1 74 329 7 8 
414 649 751 840 92 926 86224 45 53 314 76 494 553 
77 671 715 92S 84 87130 274 306 63 65 532 699 8 1 2 
19 35 46 88028 89 183 403 5 1 4 633 37 742 868 
89114 52 355 70 4 1 3 19 55 5 1 4 686 856 921 92. 

90057 91 242 84 302 85 422 46 72 658 811 30 
994 91000 97 3 1 9 639 58 7 1 7 24 966 71 89 92045 
102 7 48 59 297 317 23 46 93 521 744 81 90*91 873 
93144 299 394 404 542 49 700 65 8 1 7 95 O4002 5 6 
50 93 101 73 92 99 223 24 49 400 529 774 81 93 
8 1 4 1 5 25 95017 114 63 588 6 1 3 7 6 822 947 95 
96003 45 112 393 565 6 1 8 57 66 69 76 86 733 97029 
59 85 93 141 313 401 5 2 542 75 9 2 601 747 832 50 
907 33 57 61 98128 226 27 50 51 71 421 66 531 680 
764 804 8 66 93 99035 191 249 5 2 679 709 926. 

100031 87 340 43 47 400 52 581 6 1 0 976 101025 
145 249 85 444 5 1 8 51 5 3 93 684 76 855 958 102015 
105 11 36 96 236 37 385 755 59 800 22 89 978 
10.3012 27 35 2 1 6 20 341 87 96 4S7 9 0 537 62 643 
724 89 925 36 104004 14 96 273 452 84 626 65 73 
91 771 804 908 105077 151 79 R3 2 1 6 21 300 32 497 
594 632 99 791 921 106090 148 52 337 448 574 86 
608 37 798 816 107079 308 500 68 94 694 863 
108083 118 78 433 604 55 759 67 938 49 109006 
7 90 102 333 425 28 39 556 6 1 2 46 781 82 860 921 
944. 

110002 115 60 94 320 44 79 442 69 671 78 94 
863 75 85 959 77 111010 171 205 30 34 38 57 73 
372 77 463 525 696 725 835 983 112267 6 8 84 311 
65 684 768 802 34 40 79 984 113029 79 ' 2 2 58 77 
373 408 39 5 1 7 6 1 7 33 721 8 1 3 114021 56 1 1 0 29 

.461 5 1 6 30 769 804 76 9 1 4 79 115049 226 79 376 
438 50 5 1 1 30 41 7 1 6 6 0 68 77 846 930 116039 109 
41 297 314 667 951 117015 124 30 246 4 1 2 27 48 

92 624 57 827 87 909 27 40 118013 64 121 28 
4J2 504 37 46 47 616 86 97 8 1 6 97 940 119128 480. 

120034 35 89 149 3 1 0 40 87 403 5 3 99 721 35 
815 9 1 4 64 93 121069 319 25 41 501 42 625 730 31 
93 800 35 69 122104 289 353 477 9 9 504 679 720 
26 8.36 123007 8 18 151 258 78 327 446 70 662 771 
864 124041 142 52 82 205 6 322 28 5 1 6 42 95 604 
71 763 842 125032 48 53 185 92 239 406 37 58 86 

541 71 93 611 32 42 74 825 64 77 991 126121 50 75 
85 99 312 74 473 593 695 710 32 38 41 877 984 
127185 90 216 19 472 502 4 23 51 725 844 919 67 
79 128017 23 27 28 158 320 34 66 403 91 501 2 59 
628 768 803,58 60 901 129090 151 244 73 80 382 
519 25 49 80 83 627 751 88 822 89 958 87. 

130047 76 97 110 201 31 411 34 501 13 58 60 
654 813 131051 60 128 215 21 39 97 343 401 57 59 
597 677 91 132039 260 379 409 523 25 39 51 617 
65 76 707 53 55 62 813 39 65 73 975 133051 89 159 
77 219 22 43 94 437 522 98 665 729 57 91 945 
134101 52 67 75 284 305 44 56 421 44 48 526 90 
620 706 839 74 922 78 135016 279 302 20 31 38 475 
550 61 635 41 795 912 136033 383 95 484 525 99 
714 814 23 909 137010 15 20 22 31 98 358 417 43 
82 560 63 80 736 66 812 955 138063 156 286 536 60 
623 50 723 53 802 9 44 52 58 982 1.3902,? ?6 35 61 
161 79 94 238 49 75 89 595 672 85 810 962. 

140222 322 23 32 463 74 659 822 141065 202 387 
97 495 505 748 939 84 142022 55 67 3 H 469 506 
87 706 981 143038 52 169 375 94 460 541 53 639 
76 703 42 144002 210 62 303 507 26 707 29 61 83 
826 36 48 145207 44 311 31 35 85 425 500 2 17 34 
99 607 48 65 700 69 97 915 146075 129 59 464 551 
676 700 77 854 904 147216 45 83 344 511 41 82 677 
778 949 68 148032 152 95 283 93 3.33 79 487 97 654 
60 816 34 52 910 59 149028 91 126 326 51 401 97 
563 79 694 723. 

150121 312 497 664 79 98 706 12 77 955 1512.33 
44 96 381 568 776 Tl 801 91 916 26 152244 50 310 
70 824 153159 202 28 75 320 23 85 90 429 547 830 
50 916 26 154052 66 91 127 43 396 470 643 739 63 
972 155037 125 283 362 456 566 82 629 789-882 
156119 81 269 418 557 71 780 914 57 70 157059 171 
205 65 301 61 456 501 10 27 97 638 52 75 94 869 
934 158003 116 27 63 90 209 368 433 531 602 760 
64 78 806 914 159126 201 14 33 86 99 302 409 660 
730 44 817 74. 

160014 17 113 62 70 412 14 513 25 48 53 603 
778 807 14 959 78 161199 206 62 347 62 558 60 67 
676 98 964 162130 44 594 769 821 950 163092 114 
39 261 83 354 433 51 68 583 87 655 59 732 925 68 
164093 150 75 200 39 492 576 674 96 737 77 165005 
119 78 286 507 75 78 87 678 740 92 956 166015 50 
60 139 52 312 26 554 662 867 904 46 94 167108 71 
313 407 22 518 634 802 11 95 168184 254 63 349 63 
568 71 692 723 92 808 17 996 169016 153 238 42 
57 65 301 92 558 73 92 611 893. 

170118 207 465 609 12 961 171051 182 215 33 
.302 7 495 571 715 943 96 1720.33 171 218 25 83 415 
91 642 56 860 901 13 25 173072 263 306 21 56 514 
55 615 46 84 783 843 49 66 930 82 174043 270 450 
53 535 36 602 13 84 709 53 804 11 982 94 175078 
271 343 97 479 528 60 64 615 65 76 77 718 67 933 
176086 100 248 336 63 97 443 53 599 627 782 934 
37 39 177088 168 230 98 422 77 517 24 698 770 84 
993 178023 85 145 206 31 301 513 707 19 20 95 
927 74 179060 217 40 315 475 513 75 82 602 804 
6 27 69. 

180010 91 290 367 481 84 517 78 648 715 48 74 
904 76 87 181022 57 92 221 45 94 320 510 61 85 
614 70 739 9.30 40 42 83 182316 94 449 601 711 820 
971 91 183030 142 305 466 77 515 23 36 635 47 79 
818 990 91 184063 290 363 500 9 12 15 40 75 657 
805 33 38 135143 219 364 66 83 413 25 90 585 602 
7 8 26 77 709 852 902 12 67 81 186012 44 60 66 
87 86 144 63 281 99 327 78 437 686 706 903 32 
187069 145 64 284 410 18 45 62 792 842 972 188002 
26 57 86 124 91 95 264 89 335 415 635 59 86 767 
826 956 189024 356 98 480 576 666 75 755 987 99. 

190078 83 241 335 450 67 76 504 664 891 191054 
296 541 74 76 625 57 86 703 5 825 90 967 35 192000 
87 2.36 304 65 69 419 544 655 72 806 999 193036 
97 126 223 372 97 416 22 622 52 57 67 709 58 841 
907 194031 92 102 40 520 58 76 680 720 56 66 93 
802 26 195126 36 85 539 47 92 647 54 784 856 69 
80 82 919 196118 23 78 217 30 444 46 517 86 683 
832 35 933 40 197100 10 52 267 303 78 577 714 45 
950 97 198088 136 275 352 449 59 616 717 24 90 
98 199038 285 400 527 630 55 730 830 19 987. 

200040 135 70 92 464 70 544 725 99 801 35 945 
201075 139 217 79 527 612 30 46 730 61 72 870 86 
904 10 202047 148 68 233 59 89 535 81 657 69 76 
97 700 2 96 203158 86 310 68 425 47 98 613 27 54 
85 719 98 827 67 98 967 85 204037 187 413 73 99 
786 838 205232 432 556 88 743 66 71 818 929 45 
206035 67 110 306 9 68 72 403 524 707 53 858 76 
914 207011 53 637 60 775 829 51 61 67 208210 15 
87 415 23 68 585 604 824 938 209027 60 90 131 53 
76 83 296 350 75 437 502 93 97 634 778 847 62 69 
940 81. 

Ine menu, nad którern " f M 
vałam i uważałam, że ł»CŁ TEATR MIEJSKI, 
ło spożyć je tylko w« dEi otwarci nowego sezonu. Dana będzl 
ciocia jest smakoszem i p * , n a staropolskiego humoru 3 aktów 
brel . r 
i Depalber dodał poV^°',Ą 

L TEATR POPULARNY. 
Loraiz dni następne wspaniały poemat dra-
r** Jer*eco Z!ii-->v!k:ego ..Eros 1 Paschę". 

•i teraz nie wiem, czy 
m&ei 

Tłuna-
— : 0 : — 

TEAR POPULARNY W SALI GEYERA. 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś I co
dziennie do niedzieli znakomita JPodróż po War 
STa ł̂tc' z muzyka, śpiewem 1 tańcami oraz goś
cinnie występującą parą baletową Cesarska — 
Szymański. Bilety od godz. 5 do 9 w kasie teatru. 
Ceny od 50 gr. do 2.50. 

TEATR REWJI .DOBRY WIECZÓR". 
Dziś 30 raz 4 i 10 .Mów ml FloTU" Dióra dr. 

Pietraszka, Jastrzębca, Własta. Stacskiego 1 Bu-
dzińikiegc. 

POKAZ OGNI SZTUCZNYCH W HELENOWIE. 
Z powodu niepogody dnia 7 września zapowie 

dziany pokaz ogni sztucznych odbędzie się w nie 
dzielę, dnia 14 września o godz. 9 wieczorem w 
Helenowie, demonstrowany przez największą w 
Polsce fahrwke pirotechniczną „Blask" w Pozna
niu. 

Szybka i ostra gra W.K.S u 
Prasa bydgoska o łódzkiej drużvnie. 

Tygodnik „Siła i Zdrowie" wycho
dzący w Bydgoszczy w następujący 
sposób opisuje mecz WKS. — TKS. w 
Toruniu: 

Po dwuletnie] przerwie zawitała 
do Torunia drużyna Wolsk. Kl. Sport, 
jako mistrz okręgu łódzkiego, ażeby 
rnzegrać z mistrzem okręgu pom. T. 
K. S. pierwsze spotkanie o wejście do 
Ligi. 

Drużyna gości nie wywarła spo
dziewanego wrażenia, a po tak Wy
sokiem zwycięstwie nad Legia po
znańską można się było wiece] spo
dziewać. Ora gości ostra, a nawe* 
brutalna, wszyscy gracze posiadali 

doskonałe warunki llzyczne. 
Bramkarz gości slaby, pomimo te

go nie ponosi winy za wpuszczenre 
piłek do bramki, dwie pierwsze były 

trudne do obrony, trzecia padła z wi
ny obrońców. Obrona najlepsza z ca
łej drużyny, szczególnie lewy obroń
ca miał ładny wykop. W pomocy naj
lepszy Reimer. Atak gości posiadał 
szybkość i ostrą grę, lecz mało tech
niki I brak strzałów, najlepsi prawo-
skrzydłowy Kaczmarek i środkowy 
Przygońskl, którzy posiadali lepszą 
technikę I dobre strzały. 

Przed sędzią Tomaszewskim z Po
znania i przed licznie zebraną publi
cznością (około 1500 osób), dawno nie 
widzianą na boisku 1 pilnie śledzącą 
przebieg gry, TKS. 29 wygrał beza
pelacyjnie w stosunku 3.1. Rogów 5:3 
dla TKS. Sędzia b. dobry, umiał pow 
strzymać wybryki graczy, przez c* 
nie dopuścił do gry brutalnej. 

- : o : 

] i c Y C I E E K O N O M I C Z N E . E 
NOTOWANIA ZŁOTEUO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.36, Paryż 285.50, Praga 

376.77 i pół — 378.77 i pół, Wiedeń 
czeki 79.21 — 79.49, Zurych 57.75 — 
57.75, Berlin 46.85 — 46.25, telegra
ficzne wypłaty na Warszawę, Kato
wice 1 Poznań 46.97 I poi — 47.17 I 
pół, Nowy Jork 11.23. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N-> 

wy Jork 486.22. Paryż 123.31, Berlin 
20.11 I 1/4, Hiszpania 44.47 i pól, Am
sterdam 12.07 i 3/4. Bruksela 34.66 i 
1/4, Włochy 92.84, Szwajcaria 25.05 I 
5/8, Kopenhaga 12.16 1 1/4, Sztokholm 
18.09 i 3/8, Oslo 18.16 i 3/4. Wiedeń 
34.44, Warszawa 43.36. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.82 i pół, Nowy Jork 25.46 I 
1'4. Warszawa 285.50. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.63 — 57.77, czek na Lon
dyn 25.01 l 1/4, telegr. wypłaty na 
Warszawę 57.62 — 57.76. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 11, 9. Amerykańska, zam 

kn.ięcle: wrzesień 6.09, październik 
6.09, listopad 6.04, grudzień 6.09, sty
czeń 6.13, luty 6.16, marzec 6.̂ 3. 
kwiecień 6.26, maj 6.32, czerwiec 6.35 

Upiec 6.39, sierpień 6.42, loco 6.40. 
Liverpool, 11. 9. Egipska, zamkn.ę 

cle: listopad 9.36, grudzień 5.45, sty
czeń 9fi\, marzec 9.68, maj 9.S6. li
piec 9.9S, loco 10.40. 

Nowy Jork, 11. 9. Ameiykańska, 
zamknięcie: wrzesień 11.30, paździer
nik 11.24, listopad 11.33, grudzień 
11.43, styczeń 11.47. Loco 11.20. Kon
trakty: październik 11.09, listopad 
11.17. grudzień 11.27, styczeń 11.36. 
luty 11.41, marzec 11.52, kwiecień 
11.60, maj 11.70, czerwiec 11.77, lipfc; 
1135. . 

• 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Warszawa, 12 września. Urzędowa 
ceduła giełdy zbożowo - towarowej 
w Warszawie. Kursy ustalone na pod 
stawie cen rynkowych za 100 kg. pa
rytet wagon w Warszawie: Żyto 1 8 
i pół — 19, pszenica 30 — 3 1 , owies 
Jednolity 22 — 23, Jęczmień na kaszę 
20 — 21 , browarny 26 — 28, mąka 
pszenna luksusowa 67 — 77, pszenna 
4/0 57 — 67, żytnia wg. t. p. 35 — 36, 
otręby pszenne szale 17 I pół — 13 
i pół, średnie 1 5 — 16, żytnie 11—12, 
kuchy lniane 34 — 36 , rzepakowe 22 
— 23, groch polny jadalny 31 — 33. 
Obroty średnie. UsposoMftife snokoj* 
ne. 

-x:o:x-

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Na zebraniu giełdy walutowe] pa
nowała tendencja niejednolita dla de
wiz zagranicznych. Obroty nieco wlę 
ksze. Kurs dolara Stanów Zjednoczo
nych podniósł się o dalsze półtora gr. 
Dewizy na Włochy obniżyły się o pół 
gr. natomiast po kursach wczoraj
szych zakupywano dewizy na Londyn 
I Szwajcarie. Notowania pozostałych 
dewiz były wyższe. Nowy Jork I Ka
bel podniosły się o 0.01 gr. na dola
rze, dewizy na Pragę — o pół gr., 
na BelgJe 1 Paryż — o 1 gr.. na Wie
deń — o 3 gr. oraz na Holandię — 
o 12 gr. 

MOCNIEJSZA DOLARÓWKA. 

W dziale pożyczek państwowych 
dużem zainteresowaniem cieszyła sie 
Dolarówka, zyskując na kursie zł. 1.75 
Mniej się Interesowano drugą prem-
iówką, t. 1. 4 proc. Prem]. Poż. Inwe
stycyjna, która wskutek tego obniży
ła się o trzy czwarte proc. Z Innych 
pożyczek państwowych obracano je
dynie 5 proc. Poż. Konwersyjną oraz 
'.0 proc. Poż. Kolejową po kursach 
poprzednich. 7 prnc. I 8 proc. listy 
zastawne I obligacje banków państwo 
wych zmian kursowych nie wykaza
ły Kursy prywatnych papierów lo
kacyjnych normowały się niejednoli

cie. 4 t pól proc. L Z. Ziemskie orai 
8 proc. L. Z. m. Warszawy podniosły 
się o 25 gr., pozostałemi zaś obracanp 
po kursach więcej lub mniej obniżo
nych. 8 proc. L. Z. m. Łodzi oraz 10' 
pioc. L. Z. m. Radomia straciły na 
kursie 50 gr., 5 proc. L. Z. m. War
szawy — 75 gr., 4 I pół proc. L. Z. 
m Warszawy — zł. 1.25 I wreszcie 
1C proc. L. Z. m. Siedlec — zl. 1.50. 
Obligacjami maglstrackiemi wcale się 
nic Interesowano. 

AKCJE PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 

Sytuacja na giełdzie akcyjnej ma. 
lo się zmieniła. Usposobienie było spo 
kojne, obroty — ograniczone, tenden
cja — zmienna, chwilami zaś zauwa
żyć się dawała nieco większa podaż, 
sle tylko poszczególnych akcyi. Z ak-
cvi bankowych nabywano akcje B.irt-
ku Polskiego I Banku Handlowego. — 
Z akcyj elektrycznych nabyto partia 
akcyi Elektrowni Dąbrowskiej po kur 
sie o zł. 3 niższym od poprzedniego, 
zeszłego miesiąca notowanego. Z ak
cyj metalurgicznych Modrzejowskie 
obniżyły się o pół złotego, po niezmie 
nionym zaś kursie w dalszym ciągu 
oblegały Lllpopy. Inneml akcjami za
wierano drobne tranzakcje, nie kwali
fikujące się do urzędowych notowań. 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW

SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
11.58—12.05. Sygna! czasu t hejnał. 
12.05—13.15. Muz. grarnof. 
13.15—13.20. Progr dz. I repert tea

trów 1 kin. 
16.15—16.30. Komunikaty. 
16.30—17.10. Muz. gramol. 
17.10—17.25. Komunikaty. 
17.35—18.00 Odczyt. 
18.00—19.00. Koncert Ork. K. Poraj-
Koźmińskiego. 
19.00—19-20. Rozmaitości. 
19.20—19.45. Płyty grarnof. 
19.45—20.00. Kom. Izby Przem-Han 

dlow. w Lodzi, progr. na dz. 
nast. kom. i sygnał czasu. 

20.00—20.15. Pras. dziennik radl. 
20.15—22.00. Koncert syml. 
22.00—22.15. Felieton 
22.15—22.30. Kom.: meteor, p"Hc., 

sport. 
23,00—24.00. Koncert grarnof. 

KATOWICE. 
408.7 m. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00. Koncert gramol. 
13.00—13.10. Kom. meteor. 
16.00—16.20. Komunikaty. , 
16.20.—16.35. Posłuchajcie, dzieci, ra

dia. 
16.35—17 35. Koncert grarnof. 
17.35—18.00. Odczyt z Krak. 
18.00—1900. Koncert doduL 

19.00—19.15. Codz. odcinek powie
ściowy. 

19.15—19.30 Rozmaitości. 
19.30. Intermezzo muzycz. 
20.00—20.05. Komunikaty. 
20.05—20.15. Kom. spont. 
20.15—22.00. Koncert symf. 
22.00—22.15. Folleton. 
22.15—23.00. Kom. meteor. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
1635 m. 

16.30—17.30. Koncert z Lipska. 
17.30—17.55. Wyższe szkoły nie

mieckie. 
18.30—18.55 Wesoła matematyka, 
19.25—19.46. Odczyt naukowy. 
2000. Transoi. z KotonJI. 

Następnie transm. z Berlina. 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z naszą inioz-

macją zamieszczoną 1-go wrze
śnia o nadużyciach w Zgierskim 
Banku Spółdzielczym wyjaśnia
my, Iż urzędnik Artur Taub-
man, który popełnił defraudacja, 
zatrudniony był w niemieckim 
Banku Spółdzielczym w Zgie
rzu, 

• : o : < 
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BIAŁY WÓDZ CZARNYCH LUDZI. 
Niezwykle przygody marynarza. 

Przed 18 laty zniknął gdzieś w 
pobliżu brzegów Australjl ni*-
wielki parowiec handlowy „Inge
borg". Okręt widziano po raz 
ostatni w i. 1912 w cieśninie 
Torresa, a zmierzał on w klerun 
ku południowo - zachodnim. Wo
bec tego sądzono, że zginęła za
łoga, złożona z 12 ludzi. Tymcza 
»em obecnie po 18-tu latach przy 
bywa z Australjl 

wieść niezwykła. 
Przed kilku miesiącami podró 

łowalt Australijczyk Francis 
Cambell 1 Niemiec Leopold 
Schulthetss w centrum Australjl 
w miejscu, rzadko odwiedzancm 
i powodu braku wody I ubogiej f 
roślinności.Obaj byli doskonale u-
rbrojenl i jeździli na dobrych ko
niach. Zajęcie Ich polegało na 
tem, że zabijali oni kangury, aby 
earobić premję wyznaczoną 
przez rząd australijski, a wyno-
izącą 5 szylingów od sztuki. 
jMianowtde zwierzęta te w cza
sach ostatnich tak się rozmnoży
ły, że stały się istną plagą far-
wcrów. 

Podczas pościgu tzw. „old 
man", olbrzymiego kangura, zna 
nego ze swej złośliwości, zauwa
żyli Cambell I Schulthelsse w 
enacznem oddaleniu światło pło
nącego ogniska. Zabiwszy kan
gura, skoczyli oni na konie- J ru-
izyli w kierunku ognia. 

Było to obozowisko dzikich mu 
rzynów australijskich. Wokół plo 
nącego drzewa była zgromadzo
na horda, złożona z nagich męż
czyzn i kobiet, którzy zajęci by
li pieczeniem upolowanej zwie
rzyny. Tubylcy nie okazali wcale 
nieprzyjaznych uczuć, a nawet 
wydawało się, że karabinki my
śliwych budzą w nich lekki nie
pokój. Wobec tego obaj podróż
nicy zsiedli z konif, ofiarowali 
czarnym kangura, oraz poczęsto 
wali ich papierosami. To w 
mgnieniu oka pozyskało łm sym
patię tubylców. 

Właśnie zaczęła s*e uczta, gdy 
zjawił się niezwykle wysoki, nagi 
mężczyzna, o jasnych włosach, 
blond brodzie 1 niebieskich o-
czach. Tubylcy pozdrowili go u-
nlżenle, tak, że możną było po
znać, Iż jest Ich wodzem. My
śliwi byk wielce zdumieni, gdy 
przemówtł do ndch 

W języku angielskim. 
W toku*' rozmowy opowiedział 

hn on romantyczną historję: 
Nazywa się on Jurgen Hel-

mers 1 pochodzi z północnych 
Niemiec. Był on marynarzem na 
„Ingebordze". Według jego do
niesień, okręt padł w roku 1912 
ofiarą tajfunu w zatoce Carpeo-
tarla, w odległości kilku kilome
trów od Australii, Wszyscy jego 
koledzy zginęli. Natomiast on ja
ko świetny, rekordowy pływak, 
zdoła} wydostać się ną brzeg. 
Helmers liczył wówczas 20 lat 
l po raz pierwszy odbywał dłuż
szą podróż morską. Nie znając 
Australjl, nie trzymał si*. wy
brzeża, lecz powędrował 

w głąb krainy. 
Po 5 dniach drogi bliski był śmleT 
ci z pragnienia i głodu. W tem 

ujrzał on zupełnie nagą kobietę, 
która na jego widok zaczęła u-
ciekać. Helmers w pogoni za nią 
wyczerpał siły, runął na ziemię 
i zemdlał. Po chwili dziewczyna 
powróciła z całem plemieniem. 
Dzicy zaiell sie białym przyby

szem, nakarmili go i napoili 1 wo 
góle przyjęli nader gościnnie. 

Helmers przywiązał się do 
tych poczciwców 1 został nawet 
ich wodzem. W ciągu 18 lat swe 
go pobytu w tych stronach, ani 
razu nie zetknął się z białymi 

Całe życie w żałobnym welonie 
Pośmiertna zemsta mążów. 

Często słyszy się o mężczyz
nach nie zbyt szczęśliwych w 
mafżeńskiem pożyciu, którzy, 
choć daleko im do idealnych 
warunków życiowych, są zbyt 
ulegli, bv stawić eneraricznis: 
czoło 

w ł a s n y m m a ł ż o n k o m . 
Niektórzy z nich mszczą się za 
to dotkliwie po śmierci. Oto np. 
testament, o którym donosi pra 
sa nowojorska: „Kochana Żo
no — opiewa ten niezwykły du 
kument — w straszny soosób 

••dakcja. Zawadzka 1, - T« 
1M-28. 182-48. 102-28.- Admia 
Piotrkowska 11. - Telefon 1 

K«aaktOŁLj«go zaatepca prrrji 
łada 

Podsłuchane. 
w SZKOLE. 

Nauczyciel do ojca Jednegb z 
uczniów: — Przedewszystklem 
muszę zwrócić panu uwagę, że 
pański syn czyni bardzo słabe 
nostępy w geografjl. 

Ojciec: — Ja sie tem nie 
przejmuję. I tak nie mamy pie
niędzy na podróże. 

PASORZYT. 
— Tatusiu, co to Jest paso-

tzyt? 
— To Jest człowiek, który 

przechodzi przez drzwi obroto
we, a sam Ich nie obraca. 

NIEOMYLNY ZNAK. 
— Marysiu przed domem sto: 

Marysi narzeczony i czeka. 
— A skąd pan wie. że to mój 

narzeczony? 
— Bo poznałem dym moich 

papierosów. 

WŚRÓD PRZYJACIÓŁ, 
— Jeżeli Już nosisz takie ele

ganckie palto, to p o w i n i e n e ś też 
mieć całe SDodnie . 

— Mój kochany, czy widzia
łeś kiedy, by spodnie wisiały w 
restauracjach na haku? 

Utajone siły żywotne na śmietniku. 

Ś W I A T Ł O J E S T P O K A R M E M . 
TaK poucza nas doświadczenie i tak dowodzł nauka. 

Po powietrzu światło jest 
drugim, zkolei pokarmem nie
zbędnym do życia człowieka. 
Nieświadomie jesteśmy świa-
tłożerni, fotofagaml, względnie 
pochłaniaczami światła, zależ
nie od naszego stanu fizyczne
go lub duchowego nawet. Zda
rzyć się też może, że nasze 
zdolności wchłaniania światła 
są mniejsze niż norma: wów
czas podlegamy „fototoksji" i 
stan podobny stanowi wyjątek. 

Naogół jednakże człowiek 
chory 

ciągnie do słońca 
i ubóstwianie gwiazdy dziennej 
przez narody pierwotne staje 
się kwestją zrozumiałą, jak i 
znaczenie słońca dla układu ka 
lendarza przez Meksykańczy-
ków, nadługo przed zwycię
stwem Hiszpan nad nimi. 

Światło nie jest siłą nieod
gadniona, lecz substancją mate 
rjalną, złożona, z „fotonów" ! 
.elektronów". Jest pokrewne 
elektryczności a wiadomo, że 
uczony d'Arsonval ustalili sto
sunek obu tych sił 

dla lecznictwa. 
Prądy wysokiego napięcia 
d'Arsonvala oświetlają nawet 
na odległość l odżywiają, wzgl. 
udzielają pokarmu. 

Już bardzo dawno temu le
karze francuscy J. Bergonift 1 
Moutler dowiedli, że jednostki, 
poddane arsonwalizacji, potrze 
bują Jak najmniej pokarmów 
Istotnych 1 zbyteczne będzie za 
znaczyć, że Jada się mniej la
tem nllż zimą, a mniej także w 
krajach gorących niż zimnych. 
Świadczy to o tem, że światło 
karmi, odżywiła. Pomimo to na
uka nie zadowoliła się temi fak 
tami. Badała tak długo I zgłę
biała, aż zdołała teorji tej do
wieść. 

Należało w tym celu przede 
wszystkiem zebrać światło, 
zamknąć Je, słowem „zmagazy 
tiować" oraz uczynić Je wldocz 
ne 1 dotykalne. W roku 1911 do 
któr de Courmelles poddał ba
daniu mięso, naświetlone słoń
cem, sprowadzone do Francji z 
Ameryki Południowej Prze
niósł Je bezpośrednio na płyty 
fotograficzne, a po ich wywoła 
niu zauważył 

zasłony mgliste, 
odpowiednie do części mniej 
lub więcej obfitujących w tłu
szcze. Okazało się stąd, że 
tłuszcz — naukowo mówi się 

x:o:x 

cholesteryna — Jest akumulato no w biegu ostatnich lat w fran 
rem, względnie zbiornikiem cuskiej Akademji Nauk ! zosta-
światła. Metaloid selen — jak ?y zużytkowane w praktyce 
wiadomo z fizyki — posiada te przez licznych specjalistów. 
same w ł a s n o ś c i , w c h ł a n i a j ą c e 
ś w i a t ł o . 

doświadczenia te oowtórzo 

Istotnie światło ..integrowa
ne" czyli skondensowane, jest 
dotykalne. Dla ogółu badaczy 

Z Targów Wschodnich we Lwowie. 

Efektowny pawilon wytwórni ceramicznej „Pacvków" 

••. A runął nad Marną! 
15 słów sędziwego marszałka. 

Delegacja KataloAcryków, któ 
ra — jak donosi paryskie wyda
nie „New Jork Herald" — zło
żyła niedawno w hołdzie mar
szałkowi Joffre 

dwa wspaniale albumy, 
zawierające 69 tysięcy podpi
sów Hiszpanów oraz odezwę 
wdzięczności za żelazny opór 
nad Mamą, wymogła na starym 
wodzu, który od ukończenia woj 
ny światowej uparcie milczał na 
ten temat, że wypowiedział na
reszcie aż... 15 słów, dotyczą
cych krwawego konfliktu. 

Gdy delegacja znalazła się 
przed obliczem starego bohate-

Ruch przedwyborczy. 
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P e d a k t o r naczelny; Franciszek Probst 

Ludność studjuje z zaintere-{szczenią władz w sprawie wy-
sowanlem ukazujące się obwie-lborów dociął ustawodawczych. 

ra, członkowie jej wygłosili kolej 
no długie, zgóry przygotowane 
kwieciste, pochwalne przemo
wy na jego cześć, „Papa Joffre" 
wysłuchał Ich z pogodną cierpli
wością, przyglądając się z zacie 
kawleniem albumom Gdy mów
cy umilkli, 80-letni marszałek po 
wstał I wypowiedział co następu 
je: „Jeden naród zamierzał za
władnąć całym światem; 
Francja udaremniła zbrodniczy za 
miar, a runął on nad Marną". 

To było wszystko... Katakń-
czycy jednak odeszli bardzo zado 
wolent, gdyż nikomu dotąd mc 
udało się jeszcze usłyszeć z ust 
marszałka jego własnego poglądu 
o wielkiej wojnie światowej. 

chodziłoby w tym wypadku o 
„witaminy", substancje na opis 
których zużyto potoki atramen 
tu, a których nikt nie widział. 
Witaminy u innych badaczy no 
szą nazwę „encrgji biogenicz-
nej". Światło natomiast jest wi 
rf.oczne, skoro wpływa na płyty 
fotograficzne. 

Dowieść tego można jesz
cze bardziej poglądowo. Można 
szczury uczynić rach'tyczne, 
jeśli trzyma się je w ciemności 
i dając im pokarmy, pozbawio
ne wapnia. lecz można stan ten 
poprawić wkrótce, wrócić Im 
siły i zdrowie, karmiąc je skó
rą współtowarzyszy, żyjących 
na słońcu prawdziwem lub sztu 
cznem. Skóry te zatem zacho
wały zebrane słońce, skoro u-
dzielić jego sił potrafią Są to 
rzeczy widoczne I dowiedzio
ne. 

Nieszczęśliwe rachityczne 
dzieci nabierają sił dla swych 
kości nawet pod wpływem 
sztucznego słońca. Ich szkielet 
kostny, widziany na ekranie 
r o e n t g e n o w s k i T n , zaznacza się 
co dnia wyraźniej. Tran leczy 
także, ponieważ dostarczająca 
go ryba w ciągu długiego cza
su karmiła się naświetlonem! 
słońcem stworzeniami. 

Przypominamy także, że 
król Jerzy V angielski także za 
wdizięcza swoje przyjście do 
zdrowia po ciężkiej chorobie 

promieniom ultrafioletowym. 
Normalne, a nie próbne, 

szczury. jakkorwiek staile mlesz 
kają w ciemnościach, nie są po
mimo to rachityczne, ponieważ 
z naszych śmietników zbierają 
tyle substancyj, przepojonych 
skondensowanem światłem: o-
blerzyny jarzyn, skórki owo
ców i t. p. Wyrzucamy w 11'te-
ralnem słowa znaczenihu na 
śmietnik niezliczone bogactwa 
pożywne i lecznicze. 

„Twierdzimy — mówi do
któr Foveau de Courmelles — 
że Jest „herezją" obierać owo 
ce I odrzucać pestki winogron 
(Owoce należy jeść myte, ale 
nie obierane.) Prof. Hugo Salo
mon z Buenos-Alres Idzie jesz 
cze dalej: wykazuje bogactwo 
skór owoców w pierwiastki po 
żywne 1 lecznicze. 

Otręby obfitują w magnezję 
I światło, regulują czynności ź o 
łądka, zapobiegają tworzeniu 
się raka... Światło zachowuje 
się długo. Temat ten jest nie
wyczerpany". 

e r 
ATA mleficowa 

Prenumerata zagraniczna 4 z) 
Artykuły nadesłana bez ozr 
tooorarjam owatane sa za De, 
°*. Rękopisów zarówno użyty* 
1 odrzuconych redakcja ole zro 

stre pogo 
w Warsza 
Konfiskata plal 
*unas tu 

znęcałaś się nade mną P r? e z 

łe moje życie. Szczególnie 
znaki dawałaś mi się w n l J 
dziele. Dlatego też zostawSB 
ci dożywotni spadek w poj t a j 
10-dolarowej renty tygod^jj 
wej, którą ci będzie wypluj 

|mój notariusz w pierwszjj 
dniu każdego tygodnia. Znaffl 
twoje rozrzutne usposobieni 
wiem zgóry i jestem przekop 
ny, że przy końcu tygodnia*\ 
dziesz » 

Już b e z g r o s z a . 
Będzie to moja zemsta 
tym sposobem doznasz po" 
nych do moich męczarń. 
odmawiałaś mi paru centó* 
niedzielę na kawę". 

Pewien Francuz, żonaty. 
dług:»n namyśle, pozostawi 
stępujący testament: ..Naidrfprtinastu „amatorów 
sza - w clą ru 35 lat nas/e » 
wspó'życia tre omieszkałaś1 | P o a 1 

truwnć mi żywota swoja ««• t w ™ a > li- { o d w f - kor. 
ną, pustą i | k.Ją k u z " n a d z i a n y m n 

. . 7 w lecem Centrolewu, klór 
czcza gadaniną. «, ̂  w D o | l n i e | £ 

swemi złosliwcml plotka* * k 0 „ , i s a r z r 2 a d u n a m s t W a l 

mes; acznemi Żartami. P0Z» »«. wojewoda Jaroszewicz z, 
wiam ci roczną rentę 7.500* bil 24-zouzinne 
ków, wymagam jednak by*' pogotowie policji, 
mieszkała wspólnie z swoja" v c ł ł )Ku c a ( c e o d n t > ^ 
musią, ową nieznośną k<*-» ha, s k ł a i ] : i j : i c a s ! e z dwóch i y 

której język dorównuje twoi » | u d z i H l a J d o w a ć s j c b c d z ) e p o 

"'•u . którą nienawidzisz ja» % Załogę tc podzielono na 5 
ją nienawidziłem. W &\ ' W wodzą oficerów policji 
Pierwszą niedzielę miesiąca» » dyspozycji władz bezpieczeń 
dziecię w towarzystwie m« oddano większa ilość samocho 
notarjusza odwiedzały , JJ »l m,.t„cyklów. Policja uzb.ojo 
grób I w obecności świad' J ,d 2 l e w h e { m y i a n ] e k t & n 

przed mogiłą wyrażać bc^ «i w 
Cle wasz żal za sprawianie!^ granaty łzawiące 
2 H W , W Ź Y C ; " J ' k ' - Komendę nad całością cbj, 
K 5 5 U S ^ P r Z C p , S a t 1 8 wojewoda Jaroszewicz, d Korzyse eto d y s p o z y c j I s t o J s f f l n y o J 

przytułku dla starców • « policji 
Pod względem mściwej' [ w pancerzach stalowych. 

łd jednak podobnych tesla!" 
tów, wszystkie przewv# W LODZL 
ostatnia wola niedawno zm*1 Hi ^„„x„,„ , . . 
. . . amerykańsk ie mM̂ ^̂ ŜTS 
który pozostawił swojej tal 
I uroczej żonie 2 mUljony * 
rów pod warunkiem, żc z* 
cl każdorazowo 1.000 dola 
grzywny, o He wyjdzie 2 

bez żałobnego welonu, 
zatańczy lub uśmiechnie 

f Lodzi został zredukowany d< 
w lokalu zamkniętym. 

<lzkl« Starostwo Orodzkle od 
'° wydania zezwolenia na urza 
* wiecu publicznego 

pod golem niebem, 
Waląc natomiast na urządzenti 

jakiegoś mężczyzny. . J^Jf^ * Kinoteatru Mtejskleg< 
przekonany — twierdzi ni«ł^okicińska). 
ner w swvm testamencie "̂ X?no

 to stronnictwa Centrolewi 
w t y c h okolicznościach WĘ** PP5.C.K.W, „WyzwrJerrte" 
żona zbankrutuje przed Pnictwo Chłopskie 1 N. P. R. 
kiem". — W swej ostatniej T"1*. nieoficjalnie zwołają zbiór 
li mąż wymienia spis doWj* Wodnym Rynku, po zgroma 
C z y n n y c h InstytucyJ, majaCTJ1 wiecu w saJI kina, następnU 
prawo Inkasowania grzy^T d "licami Olówną. Piotrków, 
względnie śledzenia I kontr-
wania spadkobierczyni! 

-x:o 

chwata prezyd 
:rWlec*orneroirvwklŁo<f«rszawa, 14 9. (od wł. kor.) 

' _ . „ , , , . _ . , l"czoraJszem posiedzeniu prezy Teatr Mleiskli — Zabobon. . 1 P . ... „ . , „ 
^ Centrolewu uchwalono posła-1 

pierwszych miejscach 

Najpierw wyt 
a po tem dopiero 

Blask szlif generalskich 
d e n e r w u j e króla Karola I I . 

Przed sądem rozwodowym w 
San Francisko odbył się 

niezwykły proces, 
nie notowany dotychczas w kro
nikach sądowych: 

Pewien mąż zdecydowany 
przeciwnik współczesnej mody 
kobiecej, zażądał od swojej żony, 
aby nosiła zupełnie długie suk
nie 1 czarne bawełniane pończo
chy. Oburzona małżonka zdecy
dowała, że pożycie z mężem, któ 
ry usiłuje ją cofnąć do czasów 
prababek t narazić ją na pośmle-

chowisko, jest niemożliwe 1 
wszczęła kroki rozwodowe. 

Prawdziwą sensacją był wy
rok, k tóry przyznał rację oskar
życielce l zasądził męża na wy
sokie odszkodowanie. 

W motywach wyroku powie
dziano: „Mężczyzna, k tóry w ten 
sposób brutalizuje swą żonę i u-
siłuje jej narzucić swą wole, nie 
zasługuje na to, aby zażywać 
szczęścia małżeńskiego..." 

Oto wymowne ostrzeżenie dla 
mężów-tyranów! 

Słodki sok z drzewa. 
Odkrycie botanika. 

Wedle doniesień prasy anglel 
skiej, botanik Levelly Williams 
znalazł w dopływach rzeki Ama 
żonki drzewo, którego żyw'ca 
ma do złudzenia smak podobny 

do słodkiego syropu. 
Po odpowiedniej przeróbce sy 

rop ten mógłby dać cukier, przy 
czem miałby te wyższość nad do 
tychczas używanym, że byłby 
mile pachnący. 

Ten sam botanik znalazł w o-
wych okolicach jeszcze drug'.e 
godne uwagi drzewo, które na

zwał „tłuszczowem". Z drzewa 
tego można wydobywać rodzaj 
smalcu, oczywiście po odpowied 
niem przyrządzeniu. Prasa an
gielska zastanawia się nad mo
żliwością przeprowadzenia kulłu 
ry obydwu drzew w Europie. 
Sprawą zajął się Instytut brytyj 
skl dla Handlu I Przemysłu, któ 
ry z początkiem jesieni zamierza 
wysłać na miejsce kilku eksper
tów cel<*m przeprowadzenia gnm 
łownych badań I doświadczeń. 
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Miejski Teatr Popularny: — ̂  
Psyche. 

Teatr Popularny (w sali Oeyera); 

.Podróż po Warszawie". 
Filharmonia: — Miasto żydów. 
Chochlik: — Rączka w rączkę-
Miejska Oalerja Sztuki - wyst*^ 
tlelenów: — Koncert popularny 

symfonicznej. , 
Apollo: — Miłość Czerklesa. 

Bajka — Mów ml fiołku. 
Caslno: — Małżeństwo na zloi* 
Chochlik: Poco z zagranicy b/*^ 
Corso: — Zdrajca Zachodu. II 

ca piratów. 
Capltol — Morainoćś pani Dulsk" 
Czary: Człowiek bez nerwów. 
Dom Ludowy: Noc poślubna 
Grand Kino: — Poganin, 
luna: Po zachodzie słońca 
Oświatowy: Skrzydła. II Budu.1 

na kredyt 
Mimoza: — Śpiewający błazen 
Odeon: — Glos z za świata 

II Damski pieszczoszek. 
Palące: Legjon potępieńców. 
Przedwiośnie: — Żelazna ma** 
Raj: Z raju bolszewickiego 
Resursa: — Przedślubny zr**** 
Splendld: — Maski. 
Słońce: — Zahla — córka sz«* ł 

Wodewil: — Ołos z za świat*- *" 
II Damski pieszczoszek. M 

Zachęta: Noce bezsenne, n*** 
lane. 
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WINSZUJEMY, 
Jutro: Filipowi 
Wschód słońca 5.04 
Zachód — 6.25. 
Długość dnia 13.34, 
Ubyło dnia 3.37, 

Tydzień 37. 
»: 

"•flż, 14 września. W swoin 14 września. W 
wobec upływu kadencji rac 

P̂ ch — rozpisano w szeregi 
województwa łódzkiego wybo
rowych rad gminnych, 

^ewai rozpisane wybory d< 
.Winnych przypadają w tyn 
F"1 terminie — co wy. 

do ciał parlamentarnych wla-
* Urządziły, by we wszys'kicl 
r^h, w których wybory miały 

Okn 

Odbite na własnej maszynie rotacyjnei 
orzj? «Uic* Zawadzkiej ar, 4 

l» wydawnictwo odpowiada: Władysław Slypufltow«sł 
Zi redakcję odpowiada: Roman Furn-ańikl 

L j f c * niemieckie] marynarki wo-
"Zaehrlngen", t. zw. okręt-

a / spłonął w porcie Holtenau 
Ł^kutfl. 
|ly c ? as Ćwiczeń w strzelaniu, 

°" trafiony w pokład przez 
okrętów wojennych. 

ł » 


